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Wybitny dziennikarz amerykański o Berlinie

Spraw a jest prosta
Błąd gen. Claya m ści s ię  na państw ach Zachodu

^Wnszyugton (TELEPR ESS) „N ie zdołaliśmy zwyciężyć 
temiec, zraziliśmy do siebie Brytyjczyków , nie zdołaliś- 

S|^ z*łobyć sympatii i zrozumienia Francuzów. K ra je  
andynawskie, Szwajcaria i  Holandia patrzą na nas scep- 

sk^TE“' —  W  ten sposób znany dziennikarz am erykan
k i \ ^0mas Hawkins ocenia w yn ik i trzyletn iej dzialalno- 

na terenie Niemiec.

AWia^ąc p rz y c z y n y ’ d la  k t ° -ęję' Amerykanie uczynili poży

t y *
“i^ c h e d n ic h  m oca rs tw  oku p a - 

'ch w  B e r lin ie , niem al nie

ciągów, d la przesyłania Niem ców  
do zachodnich stref, bez m iędzy, 
strefowych przepustek. F a k t ten  
nigdy nie został opublikow any, 
lecz B ryty jczycy dobrze o tym  
w iedzie li“.

„M og liśm y, nie obniżając przez 
to  naszego prestiżu — pisze w  da l
szym ciągu H aw kins — szybko zgo 
dzić się na radziecką propozycję  
wznow ienia ruchu kolejowego, ze-

„ ,e, -----zwalając w ładzom  radzieckim  na
ciąg Am erykanie b y li w  dalszym 1 dokonywanie ko n tro li. K on tro le  te 
i.. n i« » > ----- odnośnie .transportu  drogowego, by

„ I m i e n i a ,  H a w k in s  s tw ie rdza : 
karm-e{e zasadnicza kw e s tia , k to  
dy w' N iem ców  w  B e r lin ie “ . K ie .  
fieru vestia ta powstała po raz 
»Oczo * y W roku 194a’ Stany Z jed  
toty, ne by ly  zupełnie n ieprzygo. 
la j,0 e tego. A  kiedy powsta
łe j ,  '*ru si w  trzy  lata póź.

w yda je m y nasze pieniądze, nie uzys
ku jąc  w  zam ian w y n ikó w  i  jest rze
czą wysoce w ą tp liw ą , czy zach. N iem  
cy mogą is tn ieć bez w spółp racy ze 
wsch. Europą“ . Jedyny sukces, ja 
k im  się może poszczycić am erykań
ska edukacja, to osiągnięcie w spół
p racy tych  N iem ców, k tó ry m  odpo
w iada ją  an tyradzieck ie  tezy Goebbel
sa. lub  k tó rzy  osobiście ciągną z nas 
ko rzyśc i“  — stw ierdza na zakończe
n ie  Thomas H aw kins.

Unites States New and W orld  Re
p o rt jest czasopismem o m a łym  na
kładzie. k tórego specjalnością jest do
starczanie poważnych in fo rm a c ji dla 
ograniczonej ilośc i czy te ln ików , g łów  
n ie  ze sfer finansow ych, zaintereso
w anych w aru nkam i panu jącym i w 
świecie. T ym  się tłum aczy szczerość

j sprawozdania H aw kinsa. k tó ry  jest
■ ioHm/m -r ' na

tf^°“, m t!>rzygoto warti.
k r____

b y ło  zm on tow an ie

nr, ------ — ... Z  ty c h
:oni0 Vv’°dów , zdan iem  H a w k in sa  uieczne

ło s tu  
6zuit;
‘»ty . — - - o -  - -
U a ^ ^ e c k ic h  akc ji.

, r
sta^ ^ nim i N iem cam i i B erli

Am erykanów  w  „nieco 
sy tuac ji“ . Podąjąc szcze 

kich \-,v sP^awozdanie ź wszyst. 
*y »«tA a^ków , k tó re  poprzedzi.

tezyu P ow ietrznego, k tó ry  b y l 
* « y Æ ?  szeregu rozmyślnych

Iïlanl^,ÎL;ns s tw ie rdza , że w s trz y -  
Z$chnriÍ'UCí 'u_ ko le jo w e g o  m iędzy

- f e / ^ y m a n ie  tra n s p o rtu  m ię - 
^ 0^biin?ÎCam' wscb ° 3 n im i i za .

wódca w  s to licy  N iem iec, gen. B er 
ker, n ie  sk łada ł zuchw ałych oświad 
czeń pub licznych, gdy w y n ik ło  ja 
kieś n ieporozum ienie z Rosjanami.
Barfcer rozw iązał w ie le  poważnych 
p rob lem ów  na drodze bezpośred
n ich  rokow ań z radzieck im i ofice
ram i i w iedzia ł, że obie s trony  mo 
gą popełniać om yłk i.

C’ay natom iast zastosował sy
stem „gw a łto w n e j in te rw e n c ji“  w 
w ypadkach aresztowań przez w ła 
dze radzieckie p ijanych  żo łn ierzy 
amerykańskich, bądź też spekulan
tó w  czarnorynkow ych. Żołnierze
Claya, ja k  stw ierdza H awkins, czę- I jednym z • najlepiej obżnajomionych 
sto udaw a li się do radzieckiego sek ; ze sprawami europejskimi dziennika- 
toru , aby p ić zdała od amerytk.au-

cie rZ ‘ ‘ “ > sp raw ozdan ie  c a łk o w i.  
t*efś4; '5 °d  fa łszyw e j o f ic ja ln e j 

a m e ryka ń sk ie j, 
na  te ren ie

ang lo  -
“ady - , proPagowanej 
^Aierd ezp.^ C2;eóstwa, Haw kins  
'V*etr*nZa’ ze tzw. „transport po .f rozpoczą ł się fa k ty c z n ie  
^strzVr, ,zcze w ładze  radz ieck ie  
% i e " la ,y  ru c h  pociągów . R o- 
H  kipą?, *az P*erwszy z iry to w a li 

. ^stą-nł to w a r°w e  l in ie  lo tn icze  
¡"^ek iehy  Cto. P rzew ożenia n ie 
c i ł a  Pasażerów, bez k o n tro li 

A m e ry k a n ie  
N ie m cy  c i p o s ia d a li 

e tow e p rze p u s tk i, w ym a  
fech fiT„ moc.V po rozu m ie n ia  C z te . 
J ^ li t earstw . R os jan ie  ho n oro - 
i »«chnDi 2epustki na ko-ei acb i
Jednak a^ °g °w y m , n ie  m ie li on i 
i  Sasa ż „ „ ” zno®cl sp raw dzen ia  ich  
^  P o w f r ’ P edróżu jących  d ro .  
j’H r eiv e trzną“ , a tym czasem  
“ deniu i z ie r°s fro ń n c m u  p o ro żu .

r y ‘y3ezycy używ ali po-

W j u
j , ra £ . 8  6  n i e

?r Zed f* rJ ? A P )- w  nagrodę za 
h n iego ^ , n ° We w y k o n a n ie  2 - 

?  * u o d b udow y gospo- 
C zechosłow ac- 

h16 Ha iu„dy P rzem ysłow e  w  Z l i .0l*âW3p]-i Pkf V»T>łTł-irt o A m olo;rWsza o raw ach o trzym a ć  m a ją
- • t‘cł  w  ^ -----  • *
‘Cję Europie telewizyjną

ą j l  *T a S°N et C h ile  (S A P )- D z ien "
hj^’hiar a„Ł tl0n" donosi, że dr 
1« mebawemCht Pra wdopodob. , aby « — «

nadawczą.

ży c ie “ 
^Jmara Schachta

ły  dozwolone od samego początku. 
Tymczasem, zamiast tego nastąpi
ły  po tw orne  prow okacje  gen. 
Claya. k tó ry  oświeczył. że może 
drogą lo tn iczą przyw ieźć do B e r li
na wszystko, czego by ło  potrzeba, 
a w  raziie konieczności dać samo
lo tom  transportow ym  ochronę z sa 
mol-ótów bo jow ych".

„R osjanie  j& jg Ą  Wstrzy&KfĆ i W r  
sport pow ie trzny w  ciągu jedne j 
m in u ty  — stw ierdza H aw kins — 
lecz pozwala ją m u n.a swobodne 
funkcjonow anie , czekając, aż sam ! 
się skończy. Są oni przekonana, że i 
wystarczy poczekać, ponieważ do- | 
stawa do zach. B e rlina  ilości węgla j 
’ żywności drogą pow ietrzną, przez i 
całą zimę, będzie ryzykow nym  i 
n iew ą tp liw ie , n ie  uw ieńczonym  po
wodzeniem przedsięwzięciem “ .

Cofając się wstecz do p ierwszych 
dni okupacji B e rlin a  przez cztery 
m ocarstwa, H aw kins wyraża po
gląd, że p ierw szy am erykański do-

sikie.i p o lic ji w o jskow ej, a następ
nie, po zaaresztowaniu ich  przez 
Rosjan, w ystępow a li jako  o fia ry  
„  r  a dzi eek i eg o o k ru  ci eńst wa ‘ ‘ .

H aw kins wskazuje następnie w  ja 
k i  sposób Ańglosasi celowo dążyli do 
un icestw ienia działa lności Sojuszni
czej Rady K o n tro ln e j. Już w styoz- 
nn iu  b r. byto  rzeczą jasną że Rada 
K on tro lna  m usi się rozlecieć w  na
stępstwie przeprowadzonej pod d y k 
tando am erykańskie separatystycznej 
re fo rm y  w a lu to w e j. K ro k  ten bo 
w iem  zagrażał jedności N iem iec, k tó  
ra postanowiona została w  Poczda
m ie, w  r. 1945".

N ie chcie liśm y jedności i  wydawa 
.l!,śmy s ię  zfiecydoyyani forsęw.ać u tw o 
rżenie* zachodnich N iem iec. To by ła  
nasza słaba strona. M oglibyśm y 
zgdflzić na re fo rm ę w a lu tow ą, obo
w iązującą V; ca łych Niemczech. Spra 
wa ta jeszcze dziś nie jes t przesądzo
na“ .

Na Zakończenie Hawkin.s przyznaje, 
N ie czyn iliśm y n ic  w  dziedzinę de

m o kra tyza c ji N iem iec. I  tak np. jeś li 
chodzi o w y d a tk i na cele oświatowe 
w s tre fie  am erykańsk ie j, to  wynoszą 
one n ieca ły  l°/o ogó lnych  w yda tków . 
O dm ówiono p ien iędzy na d ru k  no
w ych  podręczn ików  i m łodzież m usi 
uczyć się nadal z podręczn ików  k tó - 
ly c h  au toram i b y li h itle ro w cy . Z m u
szamy N iem cy do u tw orzenia  separa
tystycznego zachodniego rządu, ale 
oni =ami tego wcale nie p ragną". Je
ś li chodzi o w zględy ekonomiczne —

rzy  am erykańskich i g łów nym  euro
pe jsk im  redakto rem  wspomnianego 
czasopisma.

D Z IŚ  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  M E C Z  P IŁ K A R S K I  
R U M U N IA  —  P O L S K A

—  Skoro przegraliśm y z W ę g ra m i w  Budapeszcie, to dziś z kolei 
w ygram y, chyba że R um uni z ło ją  nam. skórę ja k  W ęgrzy w  W a r .  
szawie, a le  to już  nie nasza w ina  ty lko  pecha, którego jeże li nie  
będziem y m ieli, to zwycięstwo nasze będzie m u r o w a n e ! . . .

G w idon M ik laszew ski

Zam iera ruch ko lejow y tue Francji

M ir swe* w e  s t a r c ie *
policji ze stre*jkujcęecejmi

Wielki pożar na „Gliwicach
S tra ty  s ię g a ją  5 m ilio n ó w  *1

c i

Przybędzie do Chi-

G l i w i c e  (ib). W  p iątek 8 bm. 
o godz. 22.10 w ybuchł w  czasie 
hartow ania obręczy wagonowych  
w  oddziale h artow ni ńa terenie  
huty  „G liw ice“ w  G liw icach, 
groźny pożar. Pow stał on w  p iw 
nicach hartow ni, dokąd przecie
k a ła  używ aną do hartow ania  o li
wa. P łom ienie ognia przedostały  
się śtąd do h a li hartow ni, gdzie 
s traw iły  z miejsca k ry ty  papą 
dach, oraz bardzo poważnie zn i
szczyły maszyny i urządzenia. Do 
kiadnej Wysokości s tra t n ic m oż
na jeszcze ustalić, pobieżnie obli
cza się je  na co najm nie j 5 m il. 
złotych.

N a  skutek w7ypadku ucierpiała  
bardzo poważnie produkcja od
działu, która została w strzym ana  
na nieokreślony czas. Zależeć to 
będzie od dostawy potrzebnych do 
odbudowy i rem ontu m ateria łów . 
Jeszcze te j samej nocy na zlece
nie D y re k c ji H u ty  wysiano jedne
go z pracow ników  do Szczecina, 
celem szybkiego • sprowadzenia  
u-zą dzeń.

D zięki natychm iastow ej energicz
nej in te rw e n c ji S traży Pożarnej 
H u ty  oraz nadesłanej na m iejsce 
wypadku, M ie jsk ie j ZawodowejJ y 2ieh ń ik i i i t>Ĉ  nowe życie“. . .„ r ------- , ,-----  „

- vV' erci za p rz y  ty m : Straży Pożarnej ogień udao się zło 
Sl“ J Isniy się, że Ś c h a e h t , kalizow ać o północy. M im o, że w  

sunki w  naszym k ra . ch w ilu  w ybuchu pożaru w ha rto -

robo tn ików , znajdowała się pod
w ó jna  ’ tcizfc.a obsługi, obyło się bez 
o fia r w  ludziach.

Dalsze Szczegóły wypadku że  
wagiędu na dobro prowadzonego w  
ch w ili obecnej przez P roku ra tu rę  
Sądu Okręgowego w  G liw icach  
śledztwa, zm ierzające do w yk ryc ia  
bezpośredniej p rzyczyny pożaru, 
narazie u jaw nić, n ie możemy.

Dopłaty kiooiue
na SFOS

Łódź. F ilm  P o ls k i p rzekaza ł 
S po łecznem u F u n d u szo w i O d b u 
d o w y  Stolicy sum ę 20.903.357 zł, 
uzyskaną  z d o p ła t do biletów k i
nowych w  okresie od m arca  do 
s ie rpn ia  br.

P a r y ż  (ob. w l.). Rząd francu
ski odbył w czoraj narady z p re
fek tam i po lic ji i  przedstaw iciela
m i w łaścicieli kopalń Węglowych 
oraz dyrekto ram i upaństwowio
nych kopalń, celem zapobieżenia 
dalszym strajkom .

W  Lotaryng ii doszło do licznych  
krw aw ych  zajść pom iędzy p oli
cją, a s tra jku jącym i, w  w yniku  
których jedna osoba została za
bita. 40 stra jku jących  i 28 p o li
cjantów  jest ciężko rannych.

P rem ier Q ueuille  konferow ał 
dwie godziny z m in istrem  spraw  
w ew nętrznych M ochem  oraz z 
m inistrem  produkcji przem ysło
w ej Lacostem.

S tra jk  górników  francuskich  
trw a  już  szósty dzień. W ładze  
kierow nicze zw iązków  zawodo
w ych C G T, C F TC  i F O  zapew ni
ły  dostarczenie prądu i gazu, po
trzebnych mieszkańcom miast 
francuskich. W  okolicach M etz  
w  miejscowości M erlebach m iała  
miejsce w  dniu wczorajszym  
przez 12 godzin p raw dziw a w a l
ka, pom iędzy oddziałam i p o licy j
nym i, które usiłow ały okupować?  
kopalnie a s tra jku jącym i górn i-1  
kam i. W  zajściach tych jedna oso- j 
ba została zabita, a 28 ran n ych .’ 
W  innych miejscowościach, szcze
gólnie w  Nancy zanotowano dal
sze incydenty.

Ruch ko le jow y pow oli ustaje na 
terenie całej F ran c ji. W  dniu  
wczorajszym  przystąp ili do s tra j
ku pracownicy dworca wschod
niego w  Paryżu i głównego dwór 
ca towarowego w  Paryżu. Połą

wszystkich portach francuskich  
m arynarze fio ty  handlow ej je d 
nom yślnie przystąp ili rów nież w 
dniu wczorajszym  do 24-godzin- 
nego s tra jku  generalnego.

W e wszystkich w iększych m ia
stach F ra n c ji trw a  już  trzeci 
dzień s tra jk  taksówek, a w  P a ry 
żu nie pow rócili do pracy urzęd
nicy bankowi.

N a terenie całej F ran c ji odby
w a się nadal referendum  w  róż
nych gałęziach przem ysłu, o lb rzy
m ia większość robotników  w ypo
w iada się za w ybuchem  stra jku .

P artia  gen. de G aulle ‘a „R PF  
usiłu je za wszelką cenę w y k o rzy 
stać okazję i  zorganizow ała w  
dniu wczorajszym  w  Paryżu w ie l
k i meeting.

W  beznadziejnej sytuacji rząd  
Q ueuile‘a usiłu je za wszelką ce
nę utrzym ać się przy  w ładzy  i za 
powiada nowe środki, które jego  
zdaniem m ają  spowodować zn iż
kę cen. Zaprzecza się jednak po
głoskom, jakoby prezydent A urio l

m ia ł zam iar ustąpić, natom iast 
coraz głośniej m ów i się, że p a r
tia  socjalistyczną i  p artia  postę
powych ka to lików  przekonały się, 
iż bez udziału  p a rtii kom unistycz 
nej n ić może dojść we F ra n c ji do 
ładu. G rupa członków tych p a rtii 
zaproponowała ju ż  k ilkakro tn ie  
pow rót kom unistów do rządu.

P a r y ż .  (P A P ) W skutek b ru 
ta ln e j in te rw en c ji po lic ji doszło 
do poważnych zajść w  koksowni 
M iche v ille  koło Nancy (w  L o ta 
ryngii).

Górnik polski 
zabity przez policję

P a r  y  ż. (P A P ) W  M erlebach, 
w  Lotaryng ii, został zab ity  pod
czas s ta ftia  z polic ją  polski gór
n ik , Jan B arte l.

B arte l przew ieziony do szpitala  
zm arł w skutek pęknięcia czaszki, 
spowodowanego uderzeniem  ko l
by karabinu.

vl4 Q3 3 3 fc
•  M Ó J B R A T  Z G IN Ą Ł  N A  

FRO NCIE 28 czerwca 1915 roku  — 
opow iedział w  czasie debaty w  Iz 
bie G m in labourzysta W a lte r E ll io t 
— O jciec o trzym a ł w tedy dwa lis ty : 
p ierw szy od k ró la  z w yrazam i 
współczucia, d ru g i — ż m in is te rs tw a

ozenie kolejowe pom iędzy P a r y - . finansów . Syn bow iem  o trzym a ł pen 
żem  a Strasburgiem  jest już  od j sj ę do 30 czerwca i pow in ien  b y ł 
dwóch dni przerw ane i z w ie lk i-1  walczyć do tego dnia. Ponieważ zg i- 
m i trudnościam i u trzym uje  się ■ nął on dwa dn i wcześniej, część te j 
połączenie m iędzy F ranc ją  a  A n - “ pensji — zdan iem ’'m in is te rs tw a  — 
glią. W  dniu wczorajszym  p rzy - j należało zw rócić państwu.
stąp ili do s tra jku  kolejarze z i 
Cherbourg, Reims i Vesoul. W e ]

Akcja ratunkowa w Asekabadzie
Już się rozpoczęła odbudowa z n i s z c z e ń

w,ni, w  ziwiązlku ze zm ianą nocną

e strajk i we Włoszech
sip „  b o i. n r  ».

Nea,P ° lu  rozpoczą ł 

¿aś? s° lid -iv  - m e ta low ego na

V ^ o w y m ?  k t - 0°  r0 b 0 tn i-%  stra jk  « Z ” ? : k t ° rz y  p ro w a - 
fph. ^Z e c iw u  ° Skl na znak P fo te - 
X  c‘W.ko z b y t n is k im  p ła -

C0|

Poza ty m  W ło ch o m  g ro z i s tra jk  
p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w ych . G roź 
ba s t ra jk u  p o w s ta ła  w s k u te k  od
rzuce n ia  p rzez w ło ską  izbę depur  
to w a n y c h  zn a jd u ją c ą  się pod kon  
tro lą  re a k c y jn e j w iększośc i p ro 
je k tu  u s ta w y  w  sp ra w ie  p o d w yż 
k i  p ła c  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o 
w ych o  5 tys. liró w .

M o s k w a .  W ciąż Jeszcze u -  
noszą się dym y nad m iastem  
Aszehabad w  T u rkm en ii, k tóra  
została poważnie zniszczona w sku  
tek w ielkiego trzęsienia ziem; ja 
kie nastąpiło tam  przedwczoraj.

Agencja TA S S  donosi, że w  cią 
gu ostatn eh dni ewakuowano pra  
w ie  całą ludność miasta. Liczba  
rannych sięga 6.000 ludzi. Rząd 
T u rk ie s ta ń s k ie j R epub lik .; R a 
d z ie ck ie j u d z ie l i ł  n a ty c h m ia s t 
daleko idącej pomocy lud 
ności. 6 październ ika p rzybyły  do 
Aschabadu pierwsze samoloty z 
personelem m edycznym. Przysła
no lekarstw a, żywność, ubra 
n ia  itp.

R a n n ych  p rzew oz i się sam olo 
tam i i  samochodami do szpitali w

C zardzcu, K ra sn o w o d sku , B a ku , 
Taszk ienc ie , S am arka n d z ie  i B u -  
charze. W  o p e rac jach  ty c h  b ie rze  
u d z ia ł 120 sam o lo tów .

W  m ieście  a k c ją  ra tu n k o w ą  k ie  
ru je  g ió w n y  c h iru rg  a rm i sow iec 
k ie j E la ń s k i. Trzęsienie ziem i spo 
wodowało zniszczenie obszaru 
50.000 m etrów  kw adratow ych. 
Prowadzone są już  prace nad usu 
w aniem  gruzów.

D o m iasta ciągną już  długie  
sznury samochodów wiozących  
m ateria ły  budow lane do odbudo
w y zakładów  przemysłowych i 
domów m ieszkalnych miasta. Re
p u b l ik i  sąsiednie —  Uzbecka, 
A ze rb e jd żan ska , T adżycka  i  K a 
zachska p rz y s z ły  z pom ocą A sz - 
c h a b a d o w i

prezentow ały poszczególne re p u b li
ki?

•  M E TO D Y  SKUTECZNEGO 
zwalczania opozycji — to  tem at a r 
ty k u łó w  w  praw icow e j prasie B er 
lin a  w  związlku z zapow iedzianym i 
na dzień 14 listopada w ybo ram i do 
berlińskiego parlam entu. Równo
cześnie w ładze anglosaskie zakaza
ły  sprzedaży w  zachodnich sekto
rach p ism  i  . broszur wydanych 
przez p a rtie  postępowe.

Poseł W a lte r E ll io t ośw iadczył: A n tykom un is tyczn i podżegacze
-  Członek parlam entu, k tó ry  za- pozośtójący na żołdzne am erykań

sk im  s p a lili pewnego dm:a na sto
sie całodzienny nakład prasy demo 
kr&tyczmej, k tó ra  została przesłana 
k ioskom  w  sektorach zachodnich

siada w  jedne j z p ierw szych ław  te j 
izby, dostał n iedawno ta k i lis t z m i
n is te rstw a finansów  w  zw iązku z 
ostatnią w o jn ą !

Poseł D avid  Robertson ośw iad- | rorspreedaży. 
czy ł„  że dem obilizow ani żo łn ierze i i  nad dym am i z tych  ognisk u -  
o fice row ie  są „prześladow ani i  nę- | nesał się duch Goebbelsa... 
k a n i"  przez, urzędy skarbowe, k tó -  ę  b EZ  W IZ  DO W ŁO C H  będą 
re każą im, płacie podatk i dochodó- , odtąd przyjeżdżać A m erykan ie , 
we, n ieściągnięte w  czasie w o jn y  O dpow iedni uk ład  am erykański zo 

Współczucie k ró la  i  podatek od j,uz zaw arty,
prze lane j k r w i . . . B r r r !  _  j ak ; układ?

•  CZTEROOSOBOW A W Y - A m erykańsk i. Gdyż W łosi,
C IE C Z K A  a rch ite k tó w  radzieck ich | chcąc udać się do A m e ryk i, będą 
ze w szystk ich  re p u b lik  Zw iązku  Ra- : ta k  ja k  dotychczas potrzebow a li 
dzieckiego gościła w  muzeum w  ; w iz  w jazdowych.
N ieborow ie . Tak doniosła Polska 
Agencja Prasowa.

Z uzasadnionej ciekawości zapy
tu je m y  Agencję:

Czy z każdej re p u b lik i ZSRR w y 
delegowano dokładnie  jedną czw ar
tą reprezentanta?

A  jeże li nie, to  k tó re  części ana
tom iczne w yże j wymienionych se-

.Tym razem A m eryka  o dkry ła  
W łochy... ja ko  sw o ją  kolonię.

•  „C H IC A G O  T R IB U N E ", tzw. 
niezależny dz ienn ik  k tó ry  sprzeci
w ia ł się dotychczas kandydaturze 
Dewey‘a na prezydenta, doniósł 
ostatnio, że jednak będzie jego kan 
dyda tu rę  popiera ł.

Aha. Rozum iem «»
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Wicemin. Wyszyński przemawia w ONZ

Polityka pokoju zwycięży
P a r y ż .  (PAP). N a  k o m is ji p o lity c z n e j generalnego zgro

m a d ze n ia  w y g ło s ił w ic e m in . W y s z y ń s k i p rz e m ó w ie n ie , k tó re  
zostało wysłuchane z ogromnym za in te re s o w a n ie m . W y s z y ń 
ski uzasadnił konieczność powszechnego ro z b ro je n ia  i p rze d 
stawił politykę pokojową Związku Radzieckiego.

Rząd radziecki, p rzedstaw ia jąc 
propozycję w  spraw ie  red u kc ji 
zb ro jeń  oraz s ił zb ro jnych  w ie lk ich  
m ocarstw , ko n tynuu je  swą stałą 
p o litykę  w a lk i p rzeciw ko próbom  
rozb ic ia  w spółpracy m iędzynarodo 
wej, w a lk i o realizację demokra
tycznych zasad św iata powojenne
go, o bezpieczeństwo narodów. Po
lity k a  Zw iązku  Radzieckiego pro
wadzona jest konsekwentn ie w 
k ie ru n ku  rozszerzenia 1 wzmocnie
n ia  w spó łp racy międzynarodowej. 
P o litykę  taką określa sama istota 
socjalistycznego państwa radziec
kiego, państwa robotników 1 chło
pów, zainteresowanych w tak im  sa
mym stopniu  jak miliony szarych 
lud z i na całym  świecie w u trzym a
n iu  i u trw a le n iu  poko ju  i bezpie
czeństwa narodów.
Tę p o lity kę  poko ju , p o lity k ę  konse 
kw en tne j w a lk i p rzeciw ko agresji, 
p rzeciw ko  psychozie wojennej, roz
dm uchiw anej w  szczególności przez 
reakcyjne  koła USA przeciw ko a- 
w en tu rom  w ojennym , przeciw ko 
w o jn ie  w  ja k ie jk o lw ie k  części świa 
ta  — rząd radziecki prowadzi od 
pierwszego dnia swego istn ienia, od 
m om entu, w  k tó ry m  władza prze
szła w  ręce robo tn ików  i chłopów.

W  dawnej L idze  Narodów Z w ią 
zek Radziecki p row adz ił nieugiętą 
w a lkę  przeciw ko w o jn ie , w a lkę o 
rozb ro jen ie  i o redukc ję  zbrojeń 
w ykazu jąc na tym  odcinku n ieprzer 
waną in ic ja tyw ę  i w ytrw ałość.

Kto uratował Europą?
Pan Spaak ośw iadczył niedawno, 

że przem ów ienie delegata radziec
kiego świadczy o tym , że n ie  zna on 
p raw dziw ych  celów Beneluxu, a w 
szczególności B e lg ii. Czyżby? W  m o
im  przem ów ien iu  z 25 września 
tw ie rdz iłe m , że tak ie  układy, ja k  so 
jusz w o jskow y k ra jó w  zachodnich 
—  A n g lii,  F ra n c ji, B e lg ii, H o land ii 
i Luxem burgs — może być sk iero

w any przeciw ko tym  państwom, któ 
re b y ły  so juszn ikam i w  d rug ie j w o j
nie św ia tow ęj.

Pan Spaak w  dn iu  27 września 
jasno dał do zrozum ienia, że so
jusz ten sk ierow any jes t przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu. Z d ru 
gie j strony proszę pokazać choćby 
jeden w iersz w  gazetach radziec- 
kich, choćby jedno w ystąp ien ie  ja 
kiegoś radzieckiego przedstaw icie
la, k tó ry b y  choć jednym  słowem 
dał do zrozum ienia, że Związek Ra 
dziecki zamierza dokonać napadu 
na ja k iko lw ie k  k ra j.

Europa zachodni a, uratowana dzie 
k i bohaterstwu  i  dzięki o fia rom  na 
rodu radzieckiego. Europa zachod
nia a w ięc  i  wasz k ra j — panie 
Spaak! — została ocalona dzięki o- 
grom nym  ofia rom  m ilio n ó w  synów  
i  córek Zw iązku  Radzieckiego, po
niesionym  dla wyzw olenia narodów  
Europy od zarazy h itle row sk ie j. 
Pan Spaak nam oświadczył: ,.My 
bo im y sie Zw iązku Radzieckiego“

wem „m y "  — w  każdym razie nie 
naród be lg ijsk i, k tó ry  nie obawia
się potęgi Zw iązku Radzieckiego.

Jeżęli obawiacie się radzieck ie j 
potęgi w o jskow ej, dlaczego nie po
p ieracie naszej p ropozycji w  spra
w ie  zredukowania te j potęgi w o j
skowej? N ie odpowiada to wam, 
gdyż zm niejszenie naszej potęgi 
w o jskow ej w iąże się ze zmniejsze
niem potęgi w o jskow ej pańskich 
p rzy jac ió ł, a do tego nie chce pan 
dopuścić.

W icem in. W yszyński przypom ina, 
że w  roku  1924. w  zw iązku z naw ią
zaniem stosunków dyplom atycznych 
mięęłzr ZSRR i Ang lią . I I  zjazd rad 
ośw!adczył, iż ,,współpraca narodów  
W. B ry ta n ii i  Zw iązku  Radzieckie
go będzie niezm iennie jedną z głó
w nych trosk rządu radzieckiego". A  
czy p. B ey inow i — pyta dalej W y
szyński — nie jest znane oświadcze
n ie  generalissimusa Sta lina z roku  
1947, złożone w  czasie rozm ow y ze 
Stassenem? M ów iąc wówczas o 
w spółpracy dwóch różnych syste
mów. S ta lin  pow iedzia ł: „P o  raz 
pierw szy m yśl o współpracy dwóch 
systemów wyrażona została przez 
Lenina. Len in  jest naszym nauczy
cielem, i  my, n igdy n ie  odstąpimy

N ie  wiadomo, k to  ob ję ty  jest 9ło- : od jego wskazań“

Najważniejsza zasada ONZ
Jest rzeczą jasną, że sprawa re 

d u kc ji zbro jeń, a naw et — ja k  g ło
si K a rta  Narodów Z jednoczonych  — 
ewentualnego rozbro jen ia , należy do 
rzędu najw ażn ie jszych zasad O rga
n izac ji Narodów Zjednoczonych, w  
im ię  k tó ry c K  urzeczyw istn ienia  
w inna  ona, zgodnie z K artą , dzia
łać.

Zgłaszając na I I  sesji Zgromadze
n ia  Generalnego swój wniosek, w 
spraw ie  red u kc ji zbrojeń, rząd ra 
dziecki w ychodził z założenia, że, 
zatw ierdza jąc ten wniosek, z groma 
dzenie generalne uczyn iłoby rzeczy 
w iście  nad w yraz ważny k rok  w  kie 
run ku  ugrun tow an ia  poko ju  i bez
pieczeństwa narodów. W odpow ie
dzi tym , k tó rzy  uzależniają rozbro
jen ie  od uprzedniego zapewnienia

Szkodliwe kontakty
Pom yślny rozw ój naszej gospodarki uspołecznionej, je j coraz w iększy 

ciężar gatunkow y, w ysuw a ją  na porządek dnia nowe zagadnienia. N ale
ży do n ich  w  p ierw szym  rzędzie pow iązanie n ie k tó rych  ogniw  uspołecz
nionego aparatu gospodarczego z sektorem  p ryw atno -kap ita lis tycznym .

Ze pow iąząnia tak ie  is tn ie ją , n ie  jest żadną ta jem nicą. Nazwiska n a j
rozm aitszych dyrek to rów  przedsiębiorstw  spółdzielczych czy państw o
w ych, k tó rych  najbliższa rodzina prowadzi p ryw atne  przedsiębiorstwo  
— najczęściej te j samej branży  — są znane dość szerokiemu kręgow i 
osób. Jeśli jednak fa k ty  te  rzadko tra fia ją  na łam y prasy, przypisać to 
należy „skrom nośc i" zainteresowanych osób, k tó re  wolą, aby sprawy 
ich  n ie  b y ły  wyciągane na św ia tło  dzienne. T rudno się tem u dziw ić, 
zważywszy, iż najczęściej pow iązania tego rodza ju  albo stoją na gra
n icy  czynów kara lnych , albo tez nawet te granice przekraczają.

T ym  ważniejsze staje się u jaw n ien ie  samego z jaw iska i jego korzeni 
oraz wskazanie środków do zwalczania ich. Przede w szystkim  należy 
stw ierdz ić , iż pow iązania aparatu uspołecznionego z sektorem  k a p ita li
stycznym  n ie  są przypadkowe. D zia ła ją  tu  pewne przyczyny. P racow 
n ik  aparatu państwowego, czy spółdzielczego nie jest izo low any od 
w p ływ ó w  gospodarstwa kapita lis tycznego. P rzeciwnie, w łaśn ie  pracow 
n icy  naszej a d m in is tra c ji gospodarczej s tyka ją  się najczęściej z przed
staw ic ie lam i tzw. in ic ja ty w y  p ry w a tn e j. Stąd w  p ierw szym  rzędzie p ły 
ną pokusy, sugestie i  propozycje. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, iż mogą się 
znaleźć i  zna jdu ją  się ludzie, k tó rzy  na sugestie nie pozostają głusi, 
zwłaszcza je ś li w eźm iem y pod uwagę, iż nasz aparat gospodarczy ma 
w  swych szeregach spory odsetek ludzi, k tó rzy  w  n ieda lek ie j przeszłości 
sami b y li p rzedsiębiorcam i p ryw a tn ym i. Często g ra ją  tu  ro lę  stare zna
jom ości, p rzyzw yczajen ia  okupacyjne itp . Znaczna część nadużyć w  na
szej gospodarce p łyn ie  z powiązań z sektorem  kap ita lis tycznym . N ie
dawne procesy węglowe na Śląsku, czy też proces g rupy urzędn ików  
przem ysłu  porcelanowego w  Łodz i udow odn iły , iż  z powodu tych  pow ią
zań spora część dochodu społecznego jes t rozchw ytyw ana przez sektor 
kap ita lis tyczny.

Form y tych  pow iązań mogą być b. różne. Czasem sam pan d y re k to r 
jes t c ichym  w spó ln ik iem  jakiegoś przedsiębiorstwa pryw atnego, czasem 
jest to  jego żona, b ra t, czy in n y  krew ny, czasem wreszcie ja k iś  s tary 
p rzy jac ie l — istota jednak rzeczy pozostaje ta  sama. Stanowisko w  apa
racie  państw ow ym  czy spółdzielczym  zostaje w ykorzystane w  celu 
wzbogacenia się kosztem gospodarki uspołecznionej.

Nadużycia, k tó re  pow sta ją dz ięk i pow iązaniom  z elem entam i kap ita 
lis tycznym i, stanow ią ty lk o  jedną stronę zagadnienia.

Należy założyć, iż is tn ie ją  u rzędn icy  państw ow i i  spółdzielczy, k tó rzy  
są udzia łow cam i przedsięb io rstw  p ryw a tnych , — bez zam iaru  popełnia
n ia  nadużyć. Mogą to nawet być przedsiębiorstw a nie związane z dzia
ła lnością urzędową danej osoby. M im o to jednak szkodliwość tego z ja 
w iska m usi być zrozum iana i  należycie oceniona.

Droga od dem okrac ji ludow e j, do socja lizm u — to proces długo
fa low y, n ie ła tw y. Usuwane z areny dzie jów  k lasy panujące n igdy nie 
ustępowały dobrow oln ie , — nie ma żadnych podstaw, aby przypuszczać, 
iż Polska będzie w y ją tk ie m . P rzeciw nie , k lasy pracujące w  Polsce m u
szą sobie zdawać sprawę z w szystk ich  trudności i  niebezpieczeństw, ja 
k ie  sto ją  na drodze.

Jedno z na jw ażn ie jszych zadań to stworzenie z a d m in is tra c ji pań
stw ow ej silnego, g iętkiego aparatu i  co najważniejsze, ca łkow ic ie  prze
konanego o słuszności d rog i rozw o ju  P o lsk i Ludow ej i  gotowego tę 
drogę realizować. N ie  ulega żadnej w ą tp liw ośc i, iż do tego n ie  nadaje 
się urzędn ik, będący sam przedsiębiorcą p ryw atnym , ściśle zw iązany ty 
siącami n ic i w spólnych in teresów  z burżuazją. Z b y t s ilne są w p ływ y  
środowiska, aby można było to lerow ać w  naszym aparacie lu d z i, k tó 
rych  in te resy są zdecydowanie przeciw ne l in i i  rozw o jow e j Polski. 
W ręcz p rzeciw nie, należy stw ierdz ić , że u rzędn ik  — kap ita lis ta  będzie 
ham ow ał św iadom ie i n ieśw iadom ie socja listyczny rozw ój naszej gospo
dark i. Stanow isko w  aparacie państw ow ym  czy a d m in is tra c ji gospodar
czej jes t pozycją bojową. N ie  możemy się zgodzić na oddanie te j pozycji 
w rogow i klasowemu. In te resy P o lsk i Ludow e j w ym agają  oczyszczenia 
aparatu uspołecznionego z jednostek, zw iązanych z w rog iem  klasowym .

W ydanie norm  praw nych, un!em oż!iw ia jących pow iązanie aparatu 
państwowego na ja k im k o lw ie k  szczeblu z sektorem  kap ita lis tycznym  
staje się kw estią  palącą. Rzecz prosta, iż same przepisy n ie  zapobiegn' 
z jaw isku . Mogą one stać się podstawa do zaostrzonej k o n tro li czynno- 
Masowe;. Ju lia n  S trum ińsk i

bezpieczeństwa zbiorowego, M oło- 
tow wskazał ńa niesłuszność .tego 
rodza ju  stanowiska, a lbow iem  po
wszechna redukcja  zbrojeń pod kie 
row nietw em  ONZ n ie w ą tp liw ie  spo 
tęguje bezpieczeństwo m iędzynaro
dowe.“

Podczas rozpa tryw an ia  w  p ie rw 
szym kom itec ie  sprawozdań ko m is ji 
atom owej okazało się, że n iektóre  
delegacje n ie  ty lk o  nie pragnęły 
przygotować środków  i opracować 
w niosków , obliczonych na e lim in o 
w anie b ro n i atom owej, lecz nie 
chcia ły  one naw et ustanow ić efek
ty w n e j m iędzynarodow ej ko n tro li 
dla niedopuszczenia do w yko rzys ta 
n ia  energ ii a tom ow ej d la celów w o j 
skowych.

A  rozw iązanie tego zadania w  du
chu uchw a ły Generalnego Zgrom a
dzenia jest rzeczą konieczną. Broń 
atomowa jest bowiem bron ią  agre
sywną. W  p rodukow an iu  te j b ron i 
mogą być zainteresowani ty lk o  ci, 
k tó rzy  ro zw ija ją  p lany agresywne.

Równocześnie bez zakazu broni 
atom ow ej i  e lim inow an ia  b ron i ato
m ow ej n ie  można poważnie m ów ić
0 redukow an iu  zbrojeń. Te dwie 
spraw y — zakaz b ron i atom owej i 
redukcja  zbro jeń — są ze sobą ści
śle związane. Należy je  wspóln ie 
rozw iązywać. W  przeciw nym  w y 
padku nie można osiągnąć zm nie j
szenia ciężkiego brzem ienia w yd a t
ków  w ojennych , ciążących coraz 
bardzie j na m ilionach p ła tn ików  
podatkowych, k tó rzy  w  przeważają
cej większości należą do mas ży ją 
cych z w łasnej pracy.

Skończyć ze zbrojeniem
Delegacja radziecka podała 25 

września cy fry , charakteryzujące 
wyścig zbro jeń w  państwach kap i
ta lis tycznych  ze Stanam i Z jedno
czonymi na czele. 36,1 proc. budże
tu  Stanów Zjednoczonych poświę
ca się celom w o jskow ym . Nadto 
p rzew idu je  budżet Stanów Z jedno
czonych dodatkowe w yd a tk i na re
zerw y, na pomoc dla G rec ji, T u rc ji
1 Chin. W yd a tk i te  spadają oczyw i
ście całym  swym ciężarem na m i
lio n y  prostych ludzi, na ludność pra 
cującą. Co w ięce j, agencja U nited 
Press podała, że sztab am erykański

opracow uje p lan rozbudowy b ron i 
atom owej na 50 la t.

Z jedne j s trony słyszym y w ięc na 
G eneralnym  Zgrom adzeniu dema
gogiczne przem ów ienia anglosaskie 
na tem at rozm aitych  fo rm  ko n tro li 
m iędzynarodowej, a z d rug ie j s tro 
ny  w  sztabach p rzygo tow u je  się 
w ie lo le tn ie  p lany rozw o ju  b ron i 
a tom owej. A u to rzy  tych  p lanów  po
cieszają się nadzieją, że Zw iązkow i 
Radzieckiemu nie uda się tak  szyb
ko z likw idow ać przewagi i p rz y w i
le jó w  U SA p rzy  pomocy osiągnięć 
przem ysłow o-tecbnicznych i w o j-  
skowo-technicznych..

N ie  należy zapominać o tym  jak ie  
p rzyw ile je  ludzie ci m ają na m y
ś li i o ja k ie j przewadze m ów ią. — 
Jest to przewaga m ożliwości maso
w e j zagłady ludzi. P rzeciw ko tak im  
p rzyw ile jo m  pro testu je  sumienie  
człowieka, przeciw ko ta k ie j przewa
dze w ystępu je  każdy uczciw y czło
w iek. Z  ta k im i p rzy w ile ja m i nie  
może się pogodzić sum ienie naro
dów.

Oto dlaczego rząd radziecki przed 
s taw ił propozycję w  sprawie, zredu
kow ania  s il zbro jnych  i zbro jeń  
w ie lk ic h  m ocarstw  o w ciągu 
jednego roku, oraz zakazu b ron i 
atom owej. Rząd radzieck i proponuje  
przeprowadzenie rozbro jen ia  je d y 
n ie  przez w ie lk ie  m ocarstw  a — 
przez sta łyc ł' członków Rady Bez
pieczeństwa, w  k tó rych  rękach skon 
centrowane jest gros s il zbro jnych  
i  zbro jeń  i  k tó rzy  ponoszą główną  
odpowiedzialność za u trzym an ie  po
ko ju  i  powszechnego bezpieczeńst
wa. Jesteśmy głęboko przekonani, 
że w prow adzenie w  życie środków, 
ja k ie  proponuje  rząd radziecki, po
w inno  stanow ić p ierw szy k ro k  w  
dziele realnego zabezpieczenia po
ko ju  i  realnego zapewnienia bezpie
czeństwa narodów.

P rzez  p o zn an ie  p o g łę b ia m y  p rzy ja źń

Milionerzy Związku Radzieckiego
—  P O S IA D A M  170 M IL IO N Ó W

—  pow iedział kiedyś słynny lot
n ik  radziecki, W a le rian  Czkałow, 
zapytany podczas swego pobytu  
w  A m eryce przez pewnego m ilio 
nera, czy jest bogaty.

—  Czego? R ubli czy dolarów?
—  spytał zdum iony m ilioner.

—  N ie! —  brzm iała  odpowiedź 
Czkałowa. —  Posiadam 170 m ilio 
nów w spółobywateli, k tórzy p ra 
cują d la m nie, podobnie, ja k  ja  
pracuję d la nich.

T a  odpowiedź lo tn ika  radziec
kiego najlep ie j określa stosunek 
wszystkich obyw ateli radzieckich  
do swej socjalistycznej gospodar
ki.

O 82%  W Z R O S Ł A  W Y D A J 
NO ŚĆ P R A C Y  w  ostatnich 3 la 
tach drugiej p ięcio latki (1933 rto 
1937) dzięki zapoczątkowanemu  
przez w yczyn górnika Slachano- 
w a (w  sierpniu 1935 r.) ruchowi 
współzawodnictwa pracy.

O 40%  Z  K O L E I wzrosła w y 
dajność w  ciągu pierwszych lat 
trzeciej p ięcio latki (rozpoczętej w  
r. 1938) w  stosunku do r. 1937.

S Z E Ś C IO K R O T N IE  W IĘ K S Z Ą  
P R O D U K C JĘ  osiągnęli robotnicy  
jednej z fab ry k  obrabiarek w  cią
gu jednego roku (w  okresie w o j
ny) dzięki zastosowaniu siedem
nastu ulepszeń własnego pomysłu.

O 30%  W IĘ C E J , niż w  m aju  
1942 r„ wynosiła wydajność p ra 
cy w  przem yśle sam olotowym  w  
kw ietn iu  3943 r. W  roku 1944 w zro  
sla ona znów o 12% . Sukcesy te 
m ożliwe były  dzięki wysokiemu  
poziom owi uświadom ienia robot- 
nka, lepszym w arunkom  pracy, 
racjonalnej organizacji podziału  
pracy oraz przestrzeganiu karno 
ści —  a przede wszystkim  dzięki 
entuzjazm ow i, zrodzonemu współ 
ną z frantem  w alką.

O 36%  —  W  P R Z E M Y Ś L E ,
O 40% W  B U D O W N IC T W IE  zo

i l  W AGA, M Ł O D Z I  R A D IO W  I  I I I Ai Z E !

Tygodnik „PRZYJACIEL“
posiada stały kącik radiowy, w któ rym  znajdziecie ciekawe in fo r 
macje dotyczące audycji radiowych, zasad działania rad ia  i wieie 
Innych ciekawych wiadomości. Czytajcie Przyjaciela! N ow y No 41. 
ukazał się w  sprzedaży 9. X. br. (w ł. 1Ó3)

Po naradzie 5 ministrów wojny
Glosy prasy ra d z ie c k ie j

M o s k w a .  (P A P ). —  „Nowoje  
W rem ia“ poświęca szereg uwag  
paryskie j naradzie m in istrów  
spraw wojskowych. Pismo pod
kreśla, że narada ta  zaję ła  się o - 
pracowaniem  p lanów  narzuco
nych przez A m erykę. P lany te 
w yznaczają dokładnie rolę każ
dego z partnerów  paktu  b rukse l
skiego, nakładając na n ie różne 
obowiązki.

„Now oje W rem ia“ podkreśla, 
że ja k k o lw ie k  pakt brukselski d la  
przyzwoitości nazwano paktem  
„U n ii E uropejskie j“ , to jednak  
zdążył on już  zdemaskować się 
jako  organ pomocniczy ekspan- 
sjonistów am erykańskich. D e
strukcyjna  działalność U S A  w  
Europie n ie mieści się w  ram ach  
statutu O N Z , a narody Europy  
zachodniej nie życzą sobie d y k 
tatu  pełnom ocników W a ll Street.

„Halka“ we Lwowie
L w ó w  (kw ). L w o w sk i T eatr

O p e ry  i B a le tu  p rz y g o to w u je  
p re m ie rę  o p e ry  M o n iu s z k i „ H a l
k a “ .

N as tro je  za  k u lis a m i ONZ

Rozmowa Bramuglia -  Wyszyński
w yw o łu je  „ostrożny  o p ty m iz m “

P a r y ż  (P A P ). W edług relacji 
korespondenta Agencji France  
Press z pałacu C haillo t, gdzie od
b yw a się sesja generalnego zgro
m adzenia O N Z , kola argentyń 
skie u ja w n ia ją  „ostrożny opty
m izm “ po przeszło godzinnej roz
m owie, ja k ą  odbył p rzew odni
czący R ady Bezpieczeństwa, B ra 
m uglia z radzieckim  w icem in is 
trem  spraw  zagranicznych W y 
szyńskim.

D zięk i tem u optym izm ow i, w  
piątek rano ożyw iły  się nadzieje  
rychłego uregu low ania problem u  
berlińskiego i za ła tw ien ia  sporu 
m iędzy w ie lk im i m ocarstwam i.

Szczegóły rozm ow y między  
dwom a m ężam i stanu nie są oczy 
wiście znane. Dopiero w  p iątek  
po południu, podczas czwartego  
w  ciągu trzech dni zebrania de
legatów A rgentyny, B elgii, K a n a 
dy, K o lum bii, S y rii i Chin, B ra 
m uglia —  ja k  podaje agencja  
France Presse“ —  zakom uniku

je swe sr -strzeżenia na tem at 
stanowiska radzieckiego wobec

w ysiłków  państw  „neutralnych“ 
w  k ieru nku  w yjścia  z obecnej
sytuacji.

N a leży  podkreślić, że przedsta
w ic ie li k ra jó w  niezainteresow a- 
nych bezpośrednio spraw ą B e rli
na, nazyw a się obecnie w  p ary 
skich kołhch politycznych „ne
u tra ln y m i“.

„ Izw iestia“ zamieszczają a r ty 
k u ł na ten sam tem at podkreśla
jąc m. in„ że w y d a tk i m ilita rn e  
F ra n c ji wzrosną jeszcze bardzie j 
w  ram ach wspom nianych planów  
pogłębiając ru inę  gospodarczą 
k ra ju . W yw ołu je  to w ie lk ie  obu
rzenie w  szerokich masach naro 
du francuskiego.

stanie przekroczona wydaj»®*® !e
r. 1940 w  r. 1950, ja k  przeW10“ ,
ustaw a  o now ym  plan ie P!®c .tll

----------* w it  „¡e[Szc»e
,2  1»*'

le tn im ; każdy procent -  ¡e 
w ydajności oznacza powięk“® .. 
wartości p rodukcji p raw ie o i 
iia rd y  rub li.

Ciepłe płaszcze 
i sukn ie  deinem
„ido i Życic Myc#

N p  2 9  (wi. i°4)

Rząd węgierski
zawarł układ z kflściołem
Budapeszt. (PAP) D n ia  7 Pażd2w  

n i!ka został podpisany uk ład  m «  
państwem w ęgiersk im  a Koście „ 
R e fo rm atorsk im  oraz Kości 
U n ita rnym . U k ład  podpisał w  535 f 
n iu  rządu węgierskiego m in 
ośw iaty i wyznań re lig ijn y c h  
ta j, ze s trony kościoła re fo rm 3 
skiego d r Revesz Im re / przewoa^. 
czący synodu i Balogh Jeno, S „ 
ny in tendent kościoła un ita1» 
d r Csici Gabor.

138 strą ków przeżyta 
W. Brytania w sierpniu r- b‘
Londyn. (SAP) B ry ty js k ie  

sterstwo pracy ogłosiło dane, 3 ^
rych  w yn ika , że w  s ie rpn iu  r  ■ . 
angie lskim  przemyśle m ia ło  n» e] 
138 k o n flik tó w , zakończonych 
kam i. w  k tó rych  w zię ło udz>3* 
nad 34.000 robo tn ików . pg

C y fry  te przewyższają “  i 
s tra jkó w  i s tra jku jących  z 
s ierpnia 1947 roku . r -,o

Ponad 100 s tra jkó w  zanoto' 
w  przem yśle węglowym .

P o ż a r  s ta tk u  
w porcie kotenhaskim

Kopenhaga. (PAP) Na pok**''
„Takora»18 „

d #

statku b ry ty jsk iego  
k tó ry  zaw iną ł do po rtu  k0f>eP 
kiego z ładunk iem  kakao, w -y ^ fa, 
groźny pożar. Zm obilizow anej £arti 
ży ogniowej nie uda ło  się P° 
ugasić.

Wobec niebezpieczeństwa ała
z ji, ze sta tku została usun ię ł3 y, 
załoga złożona z 47 m ary15

--- ------------------------------------h0ie*‘
TR A W IE N IE  regu lu ją  zioła -  ei'1, 
oaza" N r 1. 2 1 3 H N tem ojew s*' }11 
Żądać w apt. i  skl. a p te c z n y H L p fJ I 
X X X X X X X X X X X X M O O C X X * '* ^ ,

Ogólnokrajowy Zjazd Górników
w  S o s n o w c e »

Sosnowiec (wel). W  dniach 7—9 
listopada br. odbędzie się w Sos-

40-lecie pracy 
redaktora H. Lukreca

W a r s z a w a  (obsl. w ł.). Z a 
rząd G łów ny Z w , Zaw . D z ien n i
k a rzy  R P  uczcił 40-lecie pracy  
zawodowej prezesa Z w iązku  red. 
H e n ryka  Lukreca przez przyjęcie  
uehw aiy, stw ierdzającej, że p re 
zes H e n ry k  Lukrec  dobrze zasłu
ży ł się dziennikarstw u polskiem u.

Red. Lukrec  rozpoczął pracę 
publicystyczną w  1908 r . w  „G ło 
sie“ i  w  „P raw dzie“. W  latach  
1909 do 1910 b y ł redaktorem  
„Społeczeństwa“. B y ł on ró w 
nież w spółpracow nikiem  niem al 

-wszystkich postępowych czaso
pism w  Polsce.

W  latach 1936— 1939 stanął na 
czele tygodnika „Epoka“. We 
wrześniu 1939 r . w  czasie obrony 
W arszaw y redagował wspólnie z 
redaktorem  N iedzia łkow skim  
„Robotnika“.

W  czasie okupacji, redaktor 
L ukrec  dzia ła ł w  podziem iu w a r 
szawskim , stojąc na czele pism  
dem okratycznych.

nowcu, w  sali Teatru, 
G órn ików  — I I

Po c ię ż k ie j cho rob ie  za o p a trzo n y  św. S a k ra m e n ta m i za
sną ł w  Bogu 7. 10. 1948 r.

ś p . S ie ja  K a z im ie r z
prezes i  k ie ro w n ik  G m innej Spółdzieln i „Samopomoc C h łop
ska“ w  Dąbrów ce W ie lk ie j, odznaczony Z ło tym  K rzyżem  Z a . 

sługi za 25-Ietn ią  pracę w  Spółdzielczości.
W  Z m a r ły m  tra c im y  w ie rn e g o  w sp ó łto w a rzysza  ro z w o ju  

Spó łdz ie lczości.
O d p ro w a d ze n ie  z w ło k  z dom u ża łoby  do kośc io ła  p a ra 

fia ln e g o  n a s tą p i w  w to re k , 12. 10. 1948 r . o godz. 8.
Zarząd  i Rada Nadzorcza  

G m innej Spódzielni „Samopomoc 
(3657) Chłopska“ D ąbrów ka W ie lka

.... ............  „  OgólnokraJ gy,
Z jazd Delegatów C e n t ra ln i0 
Zaw. G órn ików . W zjeżd»® J &e- 
w idz iany jest udzia ł około 
legatów  z całej Polski ° r a i  
delegacje zagranicznych
zawodowych. . .  zn3'

Z jazd będzie m ia ł nieawy ^ łą 
czenie z uwagi na nowy ° * r ^gd8” 
ła lności polskiego ruchu 3 
wego, toteż znamionować £a(l'‘ 
dzie dalsze związanie * pf8 
cz łonkow skim i i uaktyw nię  
tów od Czarnych, w A M 3S ¿yjiW, 

odcinku k u ltu ra ln o '00 ugt«'acy n.a 
wym . U chw a ły zjazdowe ¿„o-
aregę działania w  momei>c‘ e ' 
ezenia się k lasy robotniczej JoCjal‘'  
drącej w a lkę o u trw a le » 'e 
zmu. .„ord3 ,,

Na zijeździe nastąpi sPr.a gsir5' 8 ^ 
z trz y le tn ie j dzia łalności v
Głównego CZZG, sku p ia ł3 'ty *5« "  
swych szeregach około 3° 
członków.

A p e l  .¡j
komunistów

H e ls ink i (A P I). K o«5»” ^  
P ś rtia  F in la n d ii zw rócił«  ^  » 
ra j z apelem do robot» pr® 
skich, w zyw a jąc ich  d° 
c iw ko  reakcy jne j p o lity c ..ag ie!ł~.te 

„Rząd Fagerhotma 
tu je  o p in ii narodu. B1T pite*u'„J i 
on in te resy w ie lk iego  B L 0ją v 
czytam y w  apelu. Prze® d»JUt
tykę  rząd ten doprowa ^ is ® 10 
gorszenia stosunków ze pą-
Radzieckim . „ ty k 3 f e-

A pe l stw ierdza, że P iP*. ¡¡e
gerholm a zagraża nie ty  0\ę 
som ludu  pracy w  mie»c ’ 
wsi. . -JO ^

„M asy lu d u  p racu ją3 h ta L m O' 
la n d ii muszą skończyć 55 
stro fa lną  i awanturnic®3 g. 
ścią rządu“  — k o n k l» « «
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a marginesie pewnego procesu

f J i i f i r t i  i  z  i t j
Proces le k a rz y  w  K ra k o w ie , 
orzy n ie  u d z ie li l i  pom ocy dz iec- 

“ > ukąszonem u przez ż m iję , 
skutek czego dz iecko  zm arło , 

jj r Uszył do g łę b i o p in ię  p u b lie z - 
Sąd o rz e k ł s u ro w y  w yro i-:, 

ychodząc ze słusznego założenia, 
ta oskarżeni n ic  w y p e łn il i  e lam en 

rnego o b o w ią zku  w  s łużb ie  spo- 
cznej i  r z u c i l i  c ień  na  cen iony 
?aszczytny zaw ód leka rza .
Na m arg ines ie  tego p rocesu 

ozw inęła się w  p ras ie  ożyw iona  
yskusja, w  k tó re j ped tian y  zo- 
ał g ru n to w n e j a n a liz ie  p ro b le m  
tosunkow an ia  się leka rza  w o - 

cec pacjen ta .
C iekaw y a r ty k u ł na ren tem a t 

Przyniósł „G los  W ie lk o p o ls k i“ , w  
tory m  m ię dzy  in n y m i czy ta m y : 
«Lekarz —  to zawód społeczny, 

t » * c y  doniosły w p ły w  na kształ 
. Hatj'e  się w arunków  życia spo- 

ezeństwa. On jest często panem  
ycia j śmierci —  w  dosłownym  

_baczeniu. Dlatego od lekarza m a  
« a w o  społeczeństwo w ym agać  

*ęcei> niż od przeciętnego czło- 
yńeka. Musi być on swego rodza- 

w *°re m  m oralności“.
Zw ięzłą , lecz znam ienną  op in ię  

r 9 ń ia rg ines ie  tego samego za
g o n ie n ia  z n a jd u je m y  w  p rze 
m ów ien iu  p ro k u ra to ra  w  proce 
816 k ra k o w s k  

»Lekarz
:im. Stwierdził on: 

»-vcivarz jest sprzymierzeńcem  
p o w ie k a  od chw ili jego urodzin  
* *  do śmierci“ .

S łow a  te  doskona ie  o k re ś la ją  
ro lę  i  pozyc ję  le ka rza  w odn ies ie 
n iu  do spo łeczeństw a. N a le ży  
s tw ie rd z ić  z całą sa tys fa kc ją , że 
znaczną częścią le k a rz y  k ie ru je  
g łęboka  w e w n ę trz n a  św iadom ość
0 p o w o ła n iu  do w yk o n y w a n e g o  
przez n ic h  zaw odu. L e ka rze  ci 
zda ją  sobie D ok ładn ie  sp raw ę , że 
w ra z  z o trz y m a n ie m  d yp lo m u  
z n a le ź li się na  zaszczytne j p la 
ców ce w  s łużb ie  społecznej. T a 
k ic h  le k a rry ,  ja k  p o w ie d z ie liś m y , 
je s t w ie lu . ’ m e tru d n o  ic h  poznać. 
Z  sam ozaparc iem  i  o fia rn o śc ią  
w y p e łn ia ją  swe fu n k c je  w  dz ień
1 w  nocy p rz y  ło żu  chorego, w  
dom u, w  s z p ita lu  czy a m b u la to 
r iu m . D la  le k a rz y  ty c h  na  p ie rw 
szym  m ie js c u  je s t ch o ry  i  jego  
choroba , d o p ie ro  na  da lszym  —  
tro s k a  o w yn a g ro d ze n ie  za pracę. 
N ie  rz a d k ie  są w y p a d k i,  g d y  le 
k a rz  zna laz łszy  się w obec b ie d n e 
go p a c je n ta  n ie  ty lk o  n ie  b ie rze  
h o n o ra r iu m , a le  jeszcze z w ła 
sne j k ie sze n i w y k ła d a  na  le k a r 
stw a. D la te g o  też s łuszn ie  zaw ód 
le k a rz a  cieszy się szacunk iem  spo 
łeczeństw a. W  tych w arunkach  
każde odstępstwo od zasady, k tó 
ra  głosi, że lekarz jest p rzy jac ie 
lem , opiekunem  i  doradcą, nab ie
ra  potw ornych i  odrażających  
cech. K a ż d y  ta k i w y p a d e k  w in ie n  
b y ć  ja k  n a jo s trz e j p ię tn o w a n y  w  
im ię  lu d zko śc i i  dobrego  im ie n ia  
zaw odu  le ka rsk ieg o .

przyjm ow ać żadnego w ynagro 
dzenia od ubezpieczonych. Jako  
pacjenta pryw atnego może lekarz  
traktow ać ty lko  tego, kto nic u -  
ja w n i swych upraw n ień  z ty tu łu  
ubezpieczenia chorobowego; 4) w  
razie  użycia w łasnych zastrzy
ków, lekarz  może w ystaw ić recep 
tę i żądać zw rotu  od U bezpie- 
czalni, o ile  zaś Ubezpieczalnia  
nie dysponuje ta k im i zastrzyka
m i, to lekarz pow inien  w ystaw ić  
pacjentow i pokw itow anie, na pod 
staw ie którego Ubezpieczalnia  
zw raca zapłaconą sumę.

Słuszna kara
W  ś w ie tle  ty c h  w y w o d ó w  nie 

m oże się ostać tłu m a cze n ie  dr. 
L is o w s k ie j, że w z ię ła  p ien iądze  za

.Wizyta prywatna“ -  Dr Lisowskiej
N ie p rze b rzm ia ło  jeszcze echo 

,tocesu  k ra ko w sk ie g o , gd y  na 
jłSSzym te re n ie  zna laz ła  ep ilog  
j r2ed sądem sp ra w a  M a r ii L i-  
b w sk ie j —  le k a rk i U bezp iecza łn i 
Połecznej w  B ędz in ie .

l/r^ .  P a źd z ie rn iku  ro k u  ub,, d r  
t r ia  L is o w s k a  w  czasie p e łn ie -

zas trzyk , a n ié  za sw ą p racę , ty m  
b a rd z ie j, że zażądała ona 5.000 zł, 
podczas g d y  w e d łu g  je j  w łasnego 
tw ie rd z e n ia  w o ln o ry n k o w a  cena 
za s trzyku  w y n o s i o ko ło  2.000 zł. 
Toteż Sąd O k rę g o w y  u zn a ł je j 
w in ę  za u d o w o dn io n ą  i  skaza ł ją  
na  jeden  ro k  w ię z ie n ia  o raz 20.000 
z ł g rz y w n y .

Sąd s ta n ą ł na  s ta n ow isku , że od 
d r  L is o w s k ie j, ta k  ze w zg lę d u  na 
poz iom  ro z w o ju  u m ys łow ego  ; 
fa k t  p e łn ie n ia  p rzez n ią  zaszczyt
nego p o w o ła n ia  leka rza , m ożna 
w ym a ga ć  w ię ce j, n iż  od p rze c ię t
nego cz łow ieka . A spo łecznym  po
s tępow an iem  w y rz ą d z iła  d r  L i 
sowska k rz y w d ę  ty fn  w szy s tk im  
leka rzo m , k tó rz y  godnie  sp e łn ia 
ją  sw o je  o b o w ią zk i. W iadom ą

je s t b o w ie m  rzeczą, że ubezp ie 
czen i skarżą się często na  postę 
p o w a n ie  n ie k tó ry c h  leka rzy . U -  
bezp iecza ln i S po łeczne j. N a  ty m  
t le  dochodzi n a w e t do k rz y w d z ą - . 
cych  d la  le k a rz y  uogó ln ień . C zyn 
zatem  d r  L is o w s k ie j g o d z i1 w  U -  
bezp iecza ln ię  Społeczną, k tó ra  
je s t w ażną  in s ty tu c ją  p u b lic z n ą  i 
le k a rz y  w  n ie j z a tru d n io n y c h . W 
in te re s ie  p rze to  sam ych le k a rz y  
leży , aby w y e lim in o w a ć  spośród 
s ieb ie  je d n o s tk i, szkodzące ich  
d o b rem u  im ie n iu .

N iezaprzeczony je s t fa k t,  że 
szczególn ie le ka rze  U bezp iecza łn i 
Spo łecznych  p rzec iążen i i  p rze 
m ęczen i są pracą. S tąd  u sp ra 
w ie d liw io n e  być  m ogą pew ne n ie 
doc iągn ięc ia . N ie  w o ln o  _ n a to 
m ia s t dopuścić, aby ubezpieczony

w  czasie ch o ro b y  b y ł t ra k to w a n y  
w e d łu g  p o d w ó jn eg o  k r y te r iu m  
przez le ka rza , k tó r y  o bow iązany  
je s t u d z ie lić  m u  pom ocy, w  zależ
ności od tego, czy p ła c i sam, czy 
też p ła c i za n iego  U bezp iecza ln ia .

N ie  je s t d la  nas rzeczą p rz y 
jem ną , a ty m  b a rd z ie j d la  le k a 
rzy , re je s tro w a ć  ta k ie  fa k ty ,  ja k  
np. w  z w ią z k u  z K ra k o w e m  lu b  
też z d r. L iso w ską . D la tego  u w a 
żam y, że Iz b a  L e k a rs k a   ̂ w in n a  
p o d ją ć  szeroką a k c ję  u św ia d a 
m ia ją c ą  w ś ró d  sw o ich  cz łonków , 
aby ra d y k a ln ie  w y p ro s to w a ć  
w s z y s tk ie  w y k o s z la w ie n ia  ja k ie  
tu  czy ów dz ie  m a ją  m iejsce.^ L e 
k a rz  p o w in ie n  i  m u s i cieszyć się 
d ob rą  o p in ią  w  spo łeczeństw ie.

St. S.

O d sochy do k o m b a jn u
9MJ X.. S. ft.

służby le k a rz a  dyżu rnego  w e -  
“ Wana zosta ła do ch o re j, u  k tó re j 
tr?i Por°dz ie  w y w ią z a ł się k rw o -  

■ M ąż ch o re j, S te fan  R yb a k , 
^ew idom y, in w a lid a  p racy , b y ł 
3 = is tą  Z a k ła d u  U bezpieczeń 

Połecznych i  z tego ty tu łu  rn ia ł 
P” awo w ra z  z żońą do b e zp ła tn e j 
p°fnocy le k a rs k ie j.
. Nr Lisowska oświadczyła zrazu, 
® iest, zmęczona — i ani je j się 

6t ®nł iść do chorej. Lecz gdy 
^Powiedziane zostały magiczne 

?mWa — „wizyta prywatna1 — 
Toczenie ustąpiło, jakby za do- 
kńięciem różdżki czarodziejskiej.

I ^ o  do ko na n iu  p ie rw szych  za- 
na leża ło  ch o re j z a a p lik o -  

ac zas trzyk. D r  L iso w ska  czyn - 
osc tę rozpoczę ła  od ta rg ó w  o 
PńOrarium. D o p ie ro  pod w p ły -  
em n a g ab yw a ń  ze s tro n y  z roz

paczonego R ybaka , zastrzyk zo- 
,a i z rob iony. P rze rw an a  d y s k u - 
’ a na te m a t w yn a g rodzeń  a ro z - 

P°częła się na  now o. D r  L is ó w -  
zażądała 5.000 zł. N a p różno  

^ y p a k  tłu m a c z y ł, że c a ły  zapas 
lu tó w k i s ta n o w i k w o ta  1.000 zł, 

.iest n ie w id o m y m  in w a lid ą , że 
Posiada p ra w a  do bezp ła tnego le 

czen ia  n a  koszt U bezp iecza łn i. D r  
L is o w s k a  b y ła  n ie u b ła ga n a

—  W yście wszyscy in w a lid z i 
w tedy, k iedy potrzebujecie po
mocy lekarsk ie j —  w ołała.

N a  szczęście zna laz ła  się ż y c z li
w a  sąsiadka, k tó ra  pożyczy ła  R y 
b a k o w i 1.000 zł. D r  L is o w s k a  za- 
in ka so w a ła  te d y  2.000 zł, rzu ca ją c  
na odchodnym :

—  G dybym  w iedzia ła , że m i 
ty lko  ty le  zapłacicie, to w  ogóie 
bym  tu nie przychodziła!...

R ano w  s tan ie  R y b a k o w e j n a 
s tą p iło  g w a łto w n e  pogorszenie. 
Z w ró co n o  się p o n o w n ie  do d r  L i 
sow sk ie j, lecz ta  o d m ó w iła  k a te 
go ryczn ie  p ó jśc ia  do c h o re j i  da 
ła  je j  s k ie ro w a n ie  cło szp ita la , 
ty m  razem  na ra c h u n e k  U bezp ie - 
cza ln i.

N im  R yb a ko w ą  zdo łano  p rze 
tra n s p o rto w a ć  —  ta  zm arła .

Co mówi biegły lekarz?
D r  W ło d z im ie rz  B ę d k o w s k i, za

stępca naczelnego le k a rz a  U bez- 
p ie cza ln i Spo łeczne j w  Sosnow cu 
w y p o w ie d z ia ł się nas tępu jąco  od 
nośnie te j s p ra w y :

I )  O dm owa udzielenia pomocy 
przez lekarza dyżurnego w  n a 
głym  przypadku jest niedopusz
czalna; 3) w  razie choroby łub  
całkowitego w yczerpania, w łaści
w y  lekarz  obowiązany jest w y 
starać się o zastępstwo; 3) le k a 
rzow i Ubezpieczałn i n ie wolno

W  muzeach rosyjskich można 
oglądać modele d rew nianej so
chy, używ anej daw niej przez 
ehłopów rosyjskich. Biegunowo  
odm ienny od tych czasów jest 
stan dzisiejszego ro ln ictw a w  
Z w iązku  Radzieckim . Powojenny  
p lan  pięcioletni ZS R R  przew idu 
je  kolosalny rozw ój mechanizacji 
prac ro lnych i dalszy postęp ro l
n ictw a radzieckiego.

Już w  bieżącym  roku na pola 
w yruszyły  setki nowych typów  
maszyn rolniczych. Do niedawna  
kom bajny używane były ty lko  
przy zbiorach zbóż. M aszyna ta  
cięła kłosy, m łóciła je, zb ierała  
wy,młócone ziarno. Obecnie w  
ZS R R  skonstruowano kom bajny  
do w ykopyw ania buraków , k a r
to fli, uprzątania  baw ełny i lnu.

Z  opublikow anych w  radziec
k ie j prasie danych, dotyczących 
w ykonania planu za ł l  k w a rta ł 
1948 r. w yn ika , że powierzchnia  
zasiewów w  ZS R R  wzrosła w  tym  
roku o przeszło 11 m ilionów  h ek 
tarów . Pow ierzchnia pod zasiewy 
najhardzie j cennego zboża —- ja 
re j pszenicy, zw iększyła się w  
kołchozach i  sowchozacb o 5,5 
m iliona hektarów . U rodzaj 1948 
roku b y ł nadzw yczaj dobry.

O ile  różny jest ten  obraz od 
stanu bogatego kiedyś ro ln ictw a  
Franc ji?  Produkcja  ro lna tego 
k ra ju  w  4 la ta  po oswobodzeniu 
osiągnęła zaledw ie 10 %  poziom u  
przedwojennego. W  1941 roku  
zbiory w e F ra n c ji w yniosły 3G 
m ilionów  cetnarów pszenicy w o 
bec 66 m ilionów  cetnarów w  1946 
roku. Zm niejszyła  się urodzajność 
żyta, owsa, buraków  cukrowych  
i ziem niaków . Rolnictw o francu 
skie przeżywa okres swego cofa
nia się.

Socjalistyczny system ro ln ic 
tw a  w  ZS R R  zabezpiecza stały

wzrost jego poziomu. W ydajność 
pracy podnosi się stale. Im  w yż
sza zaś jest wydajność, tym  bo
gatszy jest kołchoz, tym  zamoż
niejszy jest jego udziałowiec —  
kołchoźnik. Rok 1948 przyniósł 
nowe zw ycięstw a socjalistyczne
go ro ln ictw a.

Zw ycięstw a te, świadczące o 
pom yślnym wykonaniu pow ojen
nego p lanu w  ro ln ic tw ie  zw iąza
ne są, obok innych przyczyn, 
rów nież ze wzrostem wydajności 
pracy. Zarów no siew, ja k  i zb io
ry, przeprowadzono w ZSR R  w  
tym  roku w  znacznie krótszym  
czasie, niż w  1941 r. T raktorzyści 
i kom bajnerzy przew yższali zna
cznie norm y pracy. S taw ny kom - 
bajner, K onstanty Borin, zebrał 
przy pomocy 2 sprzężonych kom 
bajnu ' !*,;*. ••2010

hektarów  i nam lócil ponad 23.000 
cetnarów ziarna.

Przed kolektyw izacją , w  latach  
1922 —  25 na jeden dzień pracy  
ro ln ika  przypadało 31,1 kg zboża, 
po socjalistycznej rekonstrukcji 
ro ln ic tw a w  1933 r. —  51,8 kg i 
wreszcie w  1931 r. —  98 kg. Do 
końca drugiej p ięcio latki w y d a j
ność pracy w  kołchozach w zro 
sła 6_krotnie, w  porów naniu z 
wydajnością pracy ro ln ika w  
przedrew olucyjnej Rosji.

T a k i w zrost wydajności pracy  
w  ro lnictw ie osiągnięty został 
dzięki technicznemu uzbrojeniu  
ro lnictw a, w  oparciu o nowocze
sny przemysł. Potężny socjali- 

i styczny przem ysł zaopatrzył w  
kró tk im  czasie ro lnictw o w  po
ważną ilość trakto rów , kom baj
n u  • ' -b o d .' ć.V-i • '• 'n a -

„,,, . ÿ i I  i  *
..................... ' ‘

O rka  p rzy  pomocy tra k to m  na po lach kołchozu, „P ię c io la tka  w  cztery  
la ta “  w  U k ra iń sk ie j Republice Zw iązkow e j

szyn rolniczych. Ogrom ne znaczę, 
nie m iało rów nież ząpew niem e  
ro ln ic tw u  wyszkolonych technicz
nie specjalistów.

W  ciągu stalinowskich p ięc io . 
la tek ro ln ictw o  radzieckie za tru 
dniło dziesiątki tysięcy agrono
mów, zootechników, m echąniza- 
torów i innych specjalistów o 
w yższym  lub średnim  w yk szta ł
ceniu rolniczym . Przeszkolono  
ogromną ilość traktorzystów , 
kom bajnerów. szoferów, m echa
n ików  itd. W  przededniu w yb u 
chu w ojny radzieckie wyższe  
szkoły rolnicze zw a ln ia ły  rocznie  
11 tysięcy absolwentów, zaś śre
dnie —  28.000.

W  ciągu trzech la t (1938— 1941) 
pokojow ej p racy w  trzeciej p ię
ciolatce ro ln ictw o radzieckie osią
gnęło dalszy w zrost w ydajności 
pracy. Jeszcze bardzie j podmosł 
się stopień m echanizacji oraz u ro 
dzajność. W  1940 roku  stacje m a
szynow o, traktorow e obsługiw ały
blisko 95 %  kołchozów ZSRR. 
T rzy  czw arte ork i w  kołchozach  
oraz ponad 50 %  zasiewów doko
nyw ano przy  pomocy trak to rów ; 
50 %  pow ierzchni zasiewów zbóz 
uprzątano p rzy  pomocy kom baj- 
nów. Już przed w ojną Z w iązek  
Radziecki w ysunął się pod w zg lę
dem m echanizacji prac ro lnych  
na pierwsze miejsce na świecie.

Okres pow ojenny charakteryzu 
je  dalszy w zrost w ydajności p ra 
cy. Pomim o ciężkiej posuchy 
w  1946 roku ro ln ictw o radzieckie  
potrafiło  w  ubiegłym  roku  zrobić 
olbrzym i k ro k  naprzód. G lobalna  
produkcja ro lnicza wzrosła w  
ciągu l  oku o 30 % , zaś zb iory zbo
ża o 58 % . Urodzajność zbóż do
szła do poziom u przedwojennego.

I .  Cz.
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Wyspa skarbów
Sto deckiem  będąc, dum aliśm y czę- 

nad przedziwnie m ądrym  w ie r-  ! 
ykiem  „S am i nie wiecie, co po
dacie“ . Wówczas jeszcze n ie  prze 

j e Wal'śm y  nawet, ile  p raw dy k ry -  
się w ŷm wierszowanyln p rzy - 

rz 7 iU’ ^ ° re inne narody tłu m a - 
{¿.y .y  113 swoje język i i  p rzy jm ow a
l i ^ . 0 sw° i e dobro myślowe. W 

enzinie k u ltu ry  sprawdzai- •
Caniy
,ń 0i>Ular y z ° w a n y c h  

' ° w  i postaci.

się
najczęściej, tu  bow iem  obra- 

się w  kręgu ustalonych, czy 
- fry z o w a n y c h  schematów,

..a,:i. K u ltu ra  składa 
ler' 2a''em także z postaci, ich  ga- 
obr* .Stanowi 0 tnk im  czy  innym  
!tw SZle k u ltu ry  narodu, czy w a r- 
■Unk sb°‘*ecznej, o kształcie i k ie - 
<li’e u ^ycia ku ltu ra lnego w  reg io - 
v  ' czy mieście. Zle  jest, je ś li 
nikają tak ie i SEł lu k i ’ k tó re  w y _
iest, Z '  k ie run ku  rek lam y. 2 le  
Post zaPomina się w  n ie j o
ttyóaciacA  k tó rych  udzia ł k u ltu ro -  
oC2J CZy> perspektyw ie  czasu 
¡u, WlS(ńe, w iększy jest n iż  w ie lu  
i ^ sPółczesnych, zato szerzej 
i t ej°Snie  ̂ w ie lb ionych. Nerwowość 
się eP°k i  spraw iają, że ocenia 
aktu a fC2es°^n ' e wysoko udzia ł w 
râlï)v ” ycb wydarzeniach k u ltu -  
Pojćr.C" ’ 26 za P rzyk ład  staw ia się 
nie bom inis qu i nunc est, że 
lakę2 - w a l a  perspektyw a czasu, 
PewipnieW' a^ on:la skala oceny, jako  
Wudn”  rod.zaj hazardu, na k tó ry  

° pozwolić w  czasach
teybkSająCych tak  w ie le  i tak 

0 k u ltu ry  i je j tw órców . 
u» iiertiy  epokę i je j pośpiech,

rozgrzeszamy ją  także z błędów, 
w yn ika jących  z te j koniecznej 
postawy. N iem n ie j opowiadam y 
się za pam ięcią ludzi, k tó rych  być 
może w yn ies ie  dopiero perspekty
wa czasu, ale w yn iesie  ich  przecież 
jako  owoc epoki, jako  je j n ie w ą t
p liw ą  chlubę. Używam  słów w ie l
k ich , bo prob lem  jest większego 
fo rm a tu . N iechę przez to po
w iedzieć, że znalazłszy się na 
ścieżce poszukiw ania skarbów, od
na jdu ję  rzeczyw iście te  skarby, 
k tó re  czas postaw i u czoła epoki. 
Zam ierzenia m oje  są skrom niejsze. 
Pragnę ukazać oblicza ludzi, o k tó 
rych  się n ie  m ów i lu b  m n ie j się 
m ów i n iż o w ie lu  im  współczes
nych, bo ich  udzia ł w  tw orzen iu  
k u ltu ry  nie m ieści się w  g łów nym  
nurc ie  pojęć i haseł. Zam ierzenia 
m oje  są tym  skrom niejsze, że wę
d ró w k i m oje  m ają  cha rakte r re 
g iona lny i w  tym  fe lie to n ie  ogra
niczają się do K atow ic , jako  do 
wyspy skarbów.

D ług ie  w stępy i  kom entarze prze
czą słuszności sprawy, m ów i W ol
ter, ganiąc w szelk ie p re facje , przed 
k tó ry m i sam się ustrzec n ie  um ia ł. 
K reślę się w ięc  pod tym  p rzyd łu 
g im  wstępem z poważaniem i  roz
w inąwszy skrzydła, pędzę na nę
dzną u licę  D ąbrow skiego (którego? 
a nuż Jarosława, kom endanta Pa
ryża, albo może Ignacego, autora 
„Ś m ie rc i“ , k to  z o jców  m iasta w y 
jaśn i m i tę  sprawę?), by tu , prze
ślizgnąwszy się przez cuchnącą sień 
i  zaśmiecony wąwóz podwórza,

przez słabo ośw ie tlony, w iecznie 
c iem ny ko ry ta rz y k  tylnego domu, 
stanąć pod d rzw ia m i z napisem Jan 
W ypler. A w ięc t.u mieszka uczony, 
m yślę sobie. Dziwońek m ó j po ru 
szył ciszę m ieszkania, wąskiego, 
ciemnego i uginającego się pod 
ciężarem w ie lu  tysięcy ksiąg. Okna 
wychodzą na m ur, z którego w y 
glądają okna czyjejś kuchn i. W  le - 
cie n ie  sposób o tw ierać tych  okien, 
bo stam tąd z kuchn i pryska znad 
b a lii jakaś zamaszysta gosposia. Z 
dołu do godziny d rug ie j w  nocy 
co n a jm n ie j dochodzą ochryp łe  p i
jack ie  wyzw iska. Ściany ja k  gąbka 
pęcznieją od w rzasków  ty ln e j, ubo
g ie j kam ien icy, a uczony zgarb iony 
nad stołem czyta, pisze, pisze, 
czyta.

Cóż to czyta nasz uczony, zapo
znany, w spom inany jedyn ie  przez 
kolegów, bo ryka jący się z rozgda- 
kanym  m ieszkaniem, z w arunkam i, 
z obojętnością. Czyta księgi ch iń 
skie, tłum aczy filo zo fów  i  poetów 
chińskich. W łaśnie leży na stole 
nowe jego dzieło, tłumaczenie L i 
H sing-Tao „K o ło  kredow e“ , doko
nane z o ryg ina łu  chińskiego. M y 
znamy „K o ło  kredow e“  z p rze róbk i 
n iem ieck ie j K labunda, jest to  prze
róbka te a tra ln ie  zgrabna, ale jakże 
n iew ie rna  i  daleka od o ryg ina łu . 
W yp le r da ł po raz p ierw szy do
k ładny pe łny p rzekład z o ryg ina łu  
i w  tym  sensie dzieło jego ma zna
czenie m iędzynarodowe. Zresztą 
p rze tłum aczy ł n ie  ty lk o  „K o ło  k re 
dowe“ , w  tece zna jdu je  się ob fita  
antologia poetów chińskich, ty ch  sa 
m ych, k tó rych  lu d o w i repub likan ie  
chińscy uw ażają dziś za o jców  du 
chowych swego rew oluc jon izm u. 
M a ły  w yb ó r w ierszy w yd a ł jedyn ie  

i dla swoich i poezji ch ińsk ie j p rz y 

jac ió ł. Przed w o jną  wyszła z d ruku  
jego książka, zaw ierająca w ybó r 
opowieści filo zo ficn ych  Czuang-dze, 
wysoko oceniona za granicą, n ieza
uważona w  Polsce. Zan im  wszedł 
w  zaczarowany k rąg  k u ltu ry  ch iń 
skie j, za jm ow ał się popularyzow a
niem  arcydzie ł lite ra tu ry  po lsk ie j 
w  języku  n iem ieckim . W arto  by 
dziś, w  dobie naw iązyw ania  sto
sunków k u ltu ra ln y c h  z antyfaszy
stow skim i grupam i n iem ieckim i, 
przypom nieć jego św ietne p rzek ła 
dy „Sędziów “ , W yspiańskiego czy 
„H ym n ó w “  Kasprow icza czy wresz
cie W iektórych powieści P rkana. 
Tych pisarzy znał zresztą osobiście, 
z Kasprow iczem  b y ł w  korespon
dencji. O rkana odwiedzał.

W tym  ciasnym  m ieszkaniu nie 
mogę sobie nawet pozwolić na 
nerw ow y spacer w okó ł stołu. T rze
ba by się bokiem  przeciskać wzdłuż 
ścian, w śród hałasu spadających 
z pó łek książek. W  ta k im  m ieszka
n iu  można jedyn ie  upraw iać pracę 
labo ra to ry jną , a i to z w ie lk im  
trudem . Zresztą nie o m ieszkanie 
ty lko  chodzi, chodzi o szerokie 
uznanie  tego w k ładu  w  ku ltu rę  
naszą, k tó ry  stanow ią św ietne f i lo 
logicznie przekłady W ypiera, za- 
p ładn ia jące nas now ym i m yślam i 
i po jęc iam i, jakże odm iennym i od 
naszych, wzbogacające naszą in 
wencję twórczą, radujące nasze 
odczucie piękna. Chodzi także o po
moc i  pamięć M in is te rs tw a  K u ltu ry  
i Sztuki. Ta praca bow iem  jest p ra 
cą na eksport, sinólogia św iatowa 
będzie wdzięczna za w yn ies ien ie  je j 
w spó łtw órcy na ten szczebel uzna
nia, ja k i należy się p raw dziw ej 
tw órcze j w iedzy.

Sam i n ie  w iecie, co posiadacie. 
W fe lie ton ie  n ie  ma m iejsca na rze

czowe przedyskutow anie i określe
n ie  zasług Jana W ypiera. Uczynić 
to trzeba będzie na innym  m iejscu. 
Że jednak o tym  zaiste w ie lk im  
umyśle m ów i się w  K atow icach 
m n ie j n iż  o innych, fa k t teh m u
sim y uznać za poważny b łąd w  me
chanizm ie naszego życia k u ltu ra l
nego.

O dw iedziny w  ty ln y m  domu przy 
u lic y  D ąbrowskiego (którego?) trw a  
ły  d łużej, n iż zamierzałem. M ate
matyczna poetyka ideogram ów chiń 
skich urzeka nawet takiego la ika , 
ja k  n iże j podpisany. Ostatecznie 
is tn ie ją  także w ie lk ie  m ożliwóści 
społecznego w ykorzystan ia  te j w ie 
dzy i  tego bogactwa rńyślowegó.

I znowu znalazłem się na sło
necznej u licy . U licą  zaś idzie za
m yślony pan, p rzysta jąc często przed 
w ystaw am i z książkam i, k tó rych  w  
Katow icach, Bogu dzięki w ięcej 
jest n iż w  okresie przedwojennym . 
Ten pan, to  Jan z Bogum ina K u -  
glin , k tó ry  w łaśnie p rzypom n ia ł się 
m iłośn ikom  p iękne j i  rzadk ie j 
książk i now ym  swym  w ydaw n ic 
tw em  „S tych y  w roc ław sk ie “ . Przed 
w o jną  o K u g lin ie -b ib lio f ilu  m ów iło  
się często. Jego w ydaw n ic tw a  b i
b lio f ils k ie  radow a ły  okó i p rzyp ra 
w ia ły  o m axim am  in v id ia m  czyli 
po p rostu  o w ie lką  zazdrość n ie jed 
nego rozkochanego w  książce śm ier 
te ln ika . Po w o jn ie  znów k ilk a  rzad
k ich  książek wyszło z warsztatu 
Kuglinow ego. O statnio wydana 
w  studw udziestu egzemplarzach, na 
papierze w iekow ym  przeszło, p rzy 
pom ina rzadk ie  S iersze związane 
z W rocław iem , skomentowane m ąd- 
drze i  dokładnie  przez Ju liana  Le - 
wańskiego.

Pozornie ty lk o  w yd a je  się, że b i
b lio f ils tw o  je s t w  dzisie jszej na

szej epoce gwałtownego upowszech
n ian ia  dóbr k u ltu ra ln y c h  czymś 
aspołecznym. Jest to  n ie w ą tp liw ie  
e lita rna  pasja ale równocześnie sta
now i . ona w spania łą szkołę m iłośę i 
książki, w  .k tó re j zapraw iać trzeba, 
m łodzież zwłaszcza. W  R osji — o ile  
dobrze gdzieś w yczyta łem  — b ib lio 
fils tw o  uważa się za najwyższy sto
pień p rzy jaźn i z książką, k tó ry  jest 
w yróżn ien iem  dla szczególnie gor
liw ych  je j  m iłośn ików . Tak ja k  
w  Wojsku nie każdy może być ge
nera łem  tak  i  na szerokim  fronc ie  
um iłow an ia  ks iążk i epolety b ib lio 
f ils k ie  zastrzeżone być muszą d la  
na jba rdz ie j przygotow anych i za
służonych w  służbie książki. W tym  
celu b ib lio fils tw o  n ie  może być do
mena . czysto handlow ej spekul ic j i  
(k to  ma pieniądze, ten kupu je , bo 
to drogie) ale instrum entem  w  rę 
kach organizacji społecznych i  k u l
tu ra lnych , za jm ujących się upo
wszechnieniem książki, ins trum en
tem  nagradzania, w yróżn ian ia  i  w ta r  
jemnicza.ńia w  coraz piękniejsze  
i  wznioślejsze sprawy książki. Jan 
z Bogum ina K u g iin  od samego po
czątku swej dzia ła lności idzie  w  ty m  
k ie ru n ku  i książek jegó nié kupisz 
na giełdach à ritykw ârsk ich , — w y 
daje je  dla p rzy ja c ió ł ks iążk i i  im  
ze swoim  podpisem .je  rozsyła.

Na nasłonecznionej os ta tn im i p ro 
m ien iam i w rześnia u lic y  ka tow ic 
k ie j spotykacie często Jana K u g li-  
na, gdy idzie zamyślony chodni
k iem . W arto, m ija ją c  go, przypom 
nieć sobie, że- on w łaśp ie  szerzy po
gańską w prost m iłość do książki, 
k tó ra  przecież w  każdej epoce 
i  w  każdych w arunkach  zdolna je s t 
do budow ania w ie lkośc i i  trw a łośc i 
narodu.
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Bandyci przed sądem
W ojskow y Sąd R ejonow y w  K a 

tow icach rozp a tryw a ł onegdaj spra 
wę p rzec iw ko  bandzie te rro rys tycz 
no -  rabunkow e j słynnego bandyty. 
J. K lim k a  z K och łow ic . Z brodn ia 
rze stanęli pod zarzutem  dokonania 
9 napadów z b ron ią  w  ręku, oraz 
jednego zabójstwa. Ponadto doko
n a li on i 20 w łam ań do mieszkań i 
do sklepów. D z ięk i energicznej ak
c j i  w ładz bezpieczeństwa wszyscy 
bandyci zosta li u ję c i i  postaw ieni 
przed Sądem W ojskow ym .

Po rozpa trzeniu  w szystkich  o k o li
czności zbrodn i, skazano przywódcę 
J. K lim k a  na karę śm ierci, L . W oy- 
taszka na 10 la t w ięz ien ia  i  4 la ta 
u tra ty  p raw , W. Simona na 8 la t 
w ięz ien ia  i  2 lata u tra ty  praw , H. 
O trząska na 8 la t w ięzienia, 2 lata 
u tra ty  p raw , W ik to ra  B u rz ika  na 8 
la t w ięz ien ia , J. K raw czyka  na 6 la t 
w ięzien ia  i  la ta  u tra ty  praw, B. 
Z ydka  na 7 la t w ięzienia, W ilhe lm a 
B u rz ika  na 8 la t w ięzienia, P. P i
w onia na 3 la ta  w ięzienia, E. D zien
nego na 18 m iesięcy w ięzienia. Szcz. 
Szulcowi, którego skazano na 2 la ta 
w ięz ien ia  i  F. P y tlo w i, którego ska
zano na 5 la t w ięzienia, darowano 
karę  na m ocy amnestii.

Masowe szczepienia ocliroitne

Ś l ą s k  w a l c z y  z  g r u ź l i c ą

FILM  RADZIECKI 
walczy

o godność człowieka

K atow ice. —  A k c ja  m asow ych 
s z c z e p i e ń  p rz e c iw g ru ź lic z y c h , 
p rze p ro w a d zan ych  na  te re n ie  ca
łego k r a ju  w ś ró d  dz iec i i  m ło 
dzieży, na Śląsku ro zw ija  się nie 
m niej zadowalająco. Specjalne 
ekipy przepracow ały już K ato 
wice, Sosnowiec, Bielsko i C ie
szyn (pow iaty i m iasta) oraz Bę
dzin, Chorzów i Pszczynę. Dało  
to w  sumie poważne cyfry . Około 
270.000 dzieci zostało zbadanych, 
a z tego blisko 135.000 zaszczepio
nych szczepionką BCG . W  c h w il i  
obecne j szczep ien iam i o b ję ty  zo
s ta ł B y to m  i R y b n ik . W  B y to m iu  
a k c ja  je s t ju ż  w  p e łn y m  to ku , w  
R y b n ik u  w  s ta d iu m  o rga n iza 
c y jn y m .

W stępem  do. p ra c y  w  pow . r y b 
n ic k im  i  sam ym  m ieście , gdzie 
„ te a m y “  szczepiące p rz e jd ą  przez 
130 szkół, b y ła  p o w ia to w a  k o n 
fe re n c ja  w  R y b n ik u . Z e b ra n i na 
n ie j lic z n ie  k ie ro w n ic y  szkół, 
p ra c o w n ic y  S łu żb y  Z d ro w ia  i 
p rze ró żn ych  in s ty tu c ji,  p o in fo r 
m o w a n i zo s ta li o ce lach, p rze b ie 
gu i  techn ice  szczepień. M ó w ił o 
ty m  d r  B o rum -R assm ussem , k ie 
ru ją c y  a k c ją  na Ś ląsku  z ra m ie -

Namówił do nadużyć
W ystępn y sołtys p rze d  sąd em

Częstochowa (a). N a  w o ka n d z ie  
S ądu O kręgow ego  zna laz ła  się 
w czo ra j sp raw a  b y ły c h  so łtysów  
g rom ad  M ie dźn o  i  M o k ra  (gm. 
M iedźno), W alentego Derejczyka  
t Antoniego Kleszcza oraz fu n k 
c jo n a riu sza  u rzędu  g m jnnego  w

Pirat przy kierownicy
D ą b ro w a , (w e l.) Że p ija ń s tw o  

Jest p r.y c z y n ą  w ie lu  nieszczęść 
p rze ko n a ł się m ieszkan iec  K ra k o 
w a, R o m a n  B a j e k ,  z a tru 
d n io n y  w  je d n e j z k ra k o w s k ic h  
f i rm  w  ch a ra k te rze  szofera.

Jadąc do Z ag łę b ia  z a trz y m a ł się 
w  S trzem ieszycach , gdzie  o d w ie 
d z ił re s ta u ra c ję . P o d ch m ie lo ny  
za b ra ł w  dalszą pod róż  k i lk u  
p rzyg o d n ych  pasażerów , k tó ry c h  
m ia ł w ysa d z ić  w  D ą b row ie . Na 
p rzedm ieśc iach  D ą b ro w y  szofer 
ro z w in ą ł n a d m ie rn ą  szybkość, p o 
w o d u ją c  zderzen ie  z w ozem  Je
dna z pasażerek, S t e l m a c h o -  
w  a , w y rzu co n a  z sam ochodu, 
w p a d ła  na p rz y d ro ż n y  słup, po 
nosząc śm ie rć  na m ie jscu , a p rze 
chodzące o bok  B a rb a ra  B  a z y  1 
1 je j  sześc io le tn ia  có rka  zosta ły 
ta k  c iężko ranne , że s tra c iły  zdol 
ność chodzenia.

P ija n y  szo fe r zosta ł a resztow a
n y , a p rzed  k i lk u  d n ia m i pos ta 
w io n y  p rze d  sąd. R ozp raw a  o d 
b y ła  się w  tr y b ie  pos tępow an ia  
doraźnego, p rz y  czym  po  p rz e s łu 
ch a n iu  ś w ia d k ó w  j  zb a d a n iu  m a 
te r ia łu  dow odow ego, sąd skaza ł 
B a je k a  na t rz y  la ta  w ię z ie n ia . 
R ów nocześn ie  odebrano  m u  p ra w o  
p ro w a d ze n ia  p o ja zd ó w  m echa
n iczn ych  na okres ro k u .

Przypuszczać należy, że p rzy 
k ładna kara  będzie nauką dla  
p ira tów  drogowych, k tórzy nie 
przestrzegają przepisów i nie 
eenią życia pasażerów.

M je d źn ie , W ładysław a Szczypjo-
ra , k tó rz y  p o s ta w ie n i zo s ta li przez 
p ro k u ra tu rę  częstochow ską w  
s tan  o ska rżen ia  za pop e łn ien ie  
nadużyć, po le g a jących  na p rz y 
w łaszcza n iu  sobie g o tó w k i, po
b ie ra n e j od p ła tn ik ó w  p o d a tku  
g run tow ego .

In ic ja to re m  te j p rzestępcze j 
a fe ry  b y ł S zczyp io r. N a m ó w ił on 
obu so łtysów , aby n ie  w p ła c a li .in
kasow a n ych  od p ła tn ik ó w  na te 
re n ie  M ie d źn a  i M o k re j p ie n ię 
dzy, lecz d z ie lili, się z n im , zapew 
n ia ją c  im  c a łk o w ite  bezp ieczeń
stw o. Z a p e w n ia ł D e re jczyka  i 
K leszcza, że p o tra f i w szys tko  tak  
s p ry tn ie  u rządz ić , iż  n ik t  n ie  w y 
k r y je  p rzestępstw a . O ba j so łtys i 
p rz y n o s il i S zc z y p io ro w i odp isy 
p o k w ito w a ń , k tó ry c h  o ry g in a ły  
pozosta ły  w  ręce p ła tn ik ó w .

S zczyp io r sporządza ł na podsta 
w ie  tych  odp isó w  fa łszyw e  zesta
w ie n ia , k tó re  p rzez p e w ie n  czas 
u c h o d z iły  u w a g i k o n tro l i .  —  W 
ko ń cu  je d n a k  w ys tę p n e  m a c h in a 
c je  zos ta ły  u ja w n io n e  i  t ró jk a  
p rzestępców  zna laz ła  się za k r a t 
ka m i. O gółem  p rz y w ła s z c z y li o n j 
sobie 89.000 zł..

W  w y n ik u  ro z p ra w y  sąd skaza! 
D e re jczyka  i  K leszcza na ka rę  po 
p ó łto ra  ro k u , S zczyp io ra  zaś, ja k o  
in ic ja to ra  a fe ry  na 2 la ta  w ię z ie 
n ia .

*  We wsi W ieruszów (pow. W ie
luń) w yd a rzy ł się trag iczny w ypa
dek, spowodowany lekkom yślną  za 
bawą. B racia  P rederow ie : 6 -le tn i 
St. 5 -le tn i B ron is ław  zna leźli 
na polu n iew ypa ł granatu i poczęli 
n im  m anipulować. W skutek eksplo
z ji, jaka  nastąpiła, Stanisław  Pre- 
der został zab ity  na m iejscu, a jego 
b ra t dozinał ciężkich obrażeń i prze 
w ieziony został do szpitala.

n ia  D uńsk iego  C zerw onego K rz y 
ża, ja k  ró w n ie ż  d r  L is o w s k i, re 
fe re n t p rz e c iw g ru ź lic z y  W ojew . 
W ydz. Z d ro w ia .

Z B IO R O W A  O B R O N A

A kcja  szczepień od lipca br. t.i. 
od czasu zaw arcia  um owy między 
Rządem Polskim , G rupą S kandy
nawską (Dania, Szwecja, N o rw e
gia) i M iędzynarodow ym  Fundu
szem Pomocy Dzieciom  (U N IC E F )  
rozłożona została na 18 iniesię- 
c j G igantyczna tą praca, o zasię
gu dotychczas na całym  święcie 
niespotykanym , obejm uje około 
11 m ilionów* dzieci i młodzieży  
polskiej. O je j znaczeniu n a jle 
p ie j m ów ią porównawcze dane 
statystyczne. D ania ma na 10.000 
m ieszkańców 3 um ierających na 
gruźlicę, Polska —  około 18!

N ow ą  tę m etodę  leczen ia  g ru ź li
cy  szczep ien iam i B C G  p rz e p ro w a 
dza U N IC E F  n ie  ty lk o  w  Polsce. 
A k c ją  tą  o b ję ta  je s t w  te j c h w il i  
C zechosłow acja , Jugo s ła w ia , W ę
g ry  i  F in la n d ia , a w  n a jb liż sze j 
p rzysz łośc i rozszerzona zostanie 
na inne  k ra je  E u ro p y , o raz części 
św ia ta .

P O K A Z  P R A K T Y C Z N Y
J a k  w y g lą d a ją  szczepienia w  

p ra k ty c e , n a jle p ie j p rzekonać się 
m ożna w  B y to m iu . W łaśn ie  w  
szkole m ęsk ie j n r  3, D u n ka , s io
s tra  K irs te n , w ra z  z p o ls k im  s k ła 
dem  „ te a m u “  szczepi u c z n ió w  te j 
szko ły . L e k c je  id ą  n o rm a ln ie , co 
ja k iś  czas ty lk o  do k a n c e la r ii 
w ch o d z i „n a s tę p n a “  k lasa . C h ło 
p a k i u s ta w ia ją  się szybko  w  k o 
le jce , śc iąga jąc zawczasu koszu le  
z le w e j rę k i.  N ie  obyw a  się oczy
w iśc ie  bez p rze p iso w ych  scen 
N ie d o sz li d e lik w e n c i w y c z y n ia ją  
p rzeróżne  c ie rp ię tn icze  m in y , ża
dne je d n a k , gdy ju ż  ig ła  ze szcze
p io n ką  w ch o d z i w  ra m ię , an i 
d rg n ie . O sta teczn ie  je s t się m ęż
czyzną!

„JA K  S IE  N A S IF A S ? “
O gonek toczy s ię  szybko. —  Jak 

sie nasifas? —  p y ta  s ios tra  K i r 
sten, rzu c a ją c  uw ażne  sp o jrzen ie  
na rę kę  ch łopca . Czerwoną plam a  
próby rozpoznawczej wskazuje  
w y n ik  dodatni. Chłopiec n ie  bę

dzie szczepiony. P rzeb y ł w  swojm  
czasie zakażenia p rątkam i Kocha 
i  szczepionka B C G  jest tu  zby
teczna. N a k a rc ie  k o n tro ln e j za
no tow an o  w y n ik . N a s tępny !

—  J a k  sie nasifas?
S io s tra  K jr s te n  je s t w  Polsce 

5 m iesięcy. I  ona i  d r  B o ru m - 
Rassmussem zna ją  ju ż  m oc p o l
sk ich  s łów , n a w e t ty c h  z ka te go 
r i i  „chrząszcz“  i  „ t rz c in a “  i ro z u 
m ie ją  je  doskona le . Z ż y li się z 
po lską  m łodzieżą  i w idać, że ją  
p o lu b ili.

S ym p a tia  je s t w za jem na . S tó ł, 
p rz y  k tó ry m  p ra cu je  „ te a m “  pe
łe n  je s t w ią z a n e k  k w ia tó w . Co ja 

k iś  czas „n a s tę p n y “  z ogonka sza
sta p rzed  sj os trą  sza rm ancko  no
gam i i  u g n ia ta ją c  b u k ie t w  rę 
kach  re c y tu je : —  D z iec i po lsk ie  
bardzo  d z ię k u ją  za okazaną im  
pom oc!

O gonek sun ie  da le j. N ow y pe
tent n ie  ma na ręku czerwonej 
plam y. Będzje szczepiony. Szybki 
ruch w praw nych rąk  i na ram ie
niu chłopca w y k w ita  okrągła b ia 
ła plam a. Szczepionka BCG  jest 
już pod skórą!

N astępny !
■ Już go n ie  m a. S zko ła  n r  3 za

szczepiona w  kom p lec ie . „T e a m “ 
po jedz ie  d a le j. (h. m a rk )

Ku czci twórcy esperant*
Je len ia  G óra  (js). W  niedzi®^.’ 

dn ia  3 bm. od b y ła  się w  Je leP_
Górze uroczystość odsłonięcia ka

m ie n ia  p a m ią tko w e g o  k u  p 
L u d w ik a  Z am enhofa . tw o i 
esperanta.

O ds łon ięc ia  d o ko na ł p ro f. 
fa n  G órka , prezes je len iogórsk 
go o d d z ia łu  Z w ią z k u  Esperan '"^ 
s tó w  w  Polsce, podkreślają®  
sw ym  p rze m ó w ie n iu  w ie lk ą  w'3 '  
tość esperan ta  i jego  don i° , 

sp ra w y  poko ikznaczenie d la  sp ra w y  
po ro zu m ie n ia  lu d ó w . PrzemaWi 
ró w n ie ż : Ja ku b  G a rb a r, _se' ' 
oddz. R om an S akow icz . g ł°w 
de legat z ra m ie n ia  „U n ive rsa  
E speran to  _ A soc io “  o raz inż. ** 
geniusz M is iu re w ic z , prezes 0 
d z ia łu  w ro c ła w sk ie g o . W śród d - 
leg a tów , p rz y b y ły c h  na u ro c w - 
stość. z n a jd o w a ł się L u d w ik  
m en h o f. 23_ le tn i w n u k  
esperanta.

tw órcy

J e d y n a  m m i P o l s c e

Szkoło zdobnictwa szklanego
kształci noiDijch fachow ców

P o lan ica -Zdró j. (js) Jedyna w  Pol 
sce 3 -le tn ia  szkoła sz lifie rzy , m ala
rzy  na szkle i g raw erów  zna jdu je  
się w  P o lan iey-Zd ro ju . Szkoła 
kszta łc i obecnie 85 chłopców i 64 
dziewczęta w  w ieku  la t 15—20. M to 
dzież ta, kształcąca się zawodowo, 
przechodzi w  ciągu 3-ch la t kurs 
g im nazjum  ogólnokształcącego, na 
k tó rym  w ykładane są następujące 
p rzedm io ty: ję zyk  polski, h is to ria , 
m atem atyka, fizyka , chemia, nauka 
o Polsce współczesnej, rysunek za
w odowy oraz język rosy jsk i.

Szczegółowy nacisk kładzie dyrek 
cja szkoły na naukę rysunku  zawo
dowego. W ykładow cam i w  szkole są 
w y b itn i fachowcy. N a jw ięce j ucz
n iów  kszta łc i się w  dziedzinie sz li
f ie rk i. G raw e rk i uczą się ty lko  
dziewczęta, m alow ania na szkle 19 
dziewcząt i  17 chłopców.

M łodzież uczęszczająca na studia, 
re k ru tu je  się z dzieci robo tn ików  i 
b iednych chłopów. S ie ro ty  i pó ł- 
s ie roty są otaczane specjalną opie
ką. C en tra lny  Zarząd Przemyślu 
M inera lnego pokryw a wszelkie ko
szty związane z nauką i  u trzym a 
n iem  m łodych fachowców szkla r
skich. U tw orzone , są specjalne in 

te rna ty  dla dziewcząt 1 chłopców. 
M łodzież przebywająca w  in te rn a 
tach, korzysta z ca łkow itego u trz y 
mania, m ieszkania i op ieki w ycho
wawców, k tó rych  obow iązkiem  jest 
rów nież zastosowanie pomocy i  nad 
zoru nad odrabianiem  zadanych 
lekc ji.

Żarz. Przem. M inera ł, przeznacz 
pewne kw o ty  na zaopatrywanie lC 
w  odzież, obuw ie i b ie liznę. Po P _ 
prow adzeniu niezbędnych rem °n
tó w  b u d y n k ó w  przeznaczonych ®
szkolę i in te rna t, C. Z. P. Min-
roku  bież. p lanu je  przeniesiony 
szkoły i  in te rn a tu  z P o lan icy -Z ^10

D la na jb iednie jszych dzieci C entr. I ju  do Szczytnej.

O c h ro n a  p ra c y  m ło d o c ia n y c h

Ukaranie niesumiennych pracodawców

Nieuczciwa pracownica domowa
s k a z a n a  n a  10 m ies ięcy  w ię z ie n ia

Opole (cm). P rzed  Sądem  O k rę 
g o w ym  w  O p o lu  o d b y ła  się roz 
p ra w a  p rz e c iw k o  W ie s ła w ie  G o r- 
czyców n ie , la t  19, zam ieszka łe j w  
P y ra ch  pod  W arszaw ą.

G orczyców na  zosta ła  w  lu ty m  
b r. p rz y ję ta  do p ra c y  przez a r ty 
s tkę  te a tru  w  O p o lu  J a s jń s k ą - 
F il jp o w s k ą  w  ch a ra k te rze  p ra 
co w n ic y  dom o w e j. N ie s te ty , ju ż  
po ty g o d n iu  zm ów iw szy  się ze 
s w y m i p rz y ja c ió łm i B ro n is ła w e m  
Z ie lsk i-m  i  F ry d ą  Ś w ie rczyn ą  — 
k o rz y s ta ją c  z n ieobecności p. F i 
lip o w s k ie j w  dom u, p rz y  ic h  po
m ocy  o k ra d ła  ją  z g a rd e ro by , b ie 
liz n y  osob iste j i  p o śc ie lo w e j na 
łączną  w a rto ść  ponad 100.000 
z ło tych .

Po d o k o n a n iu  te j k ra d z ie ż y  G or 
czyców na  u c ie k ła  i  u d a ła  sję z 
Z ie ls k im  do K a to w ic , gdzie  część

Nowe formy współzawodnictwo
ui przem yśle w ęglow ym

Katow ice. W  p rzem yś le  w ę g lo 
w y m  w p row ad zo n e  zos ta ły  now e 
fo rm y  w sp ó łz a w o d n ic tw a  p ra cy  
o t y t u ł  p rzodu jącego  z jednocze
n ia  o raz p rz o d u ją c e j k o p a ln i.

W  do tychczasow ym  w sp ó łza w o 
d n ic tw ie  p ra cy , o b e jm u ją c y m  ca
ły  p rze m ys ł w ę g lo w y , w y ró ż n ia -

Mieriszowskie zbiory
w Muzeum wrocławskim

W ałbrzych, (bro) Z p raw dziw ą  sa
tys fakc ją  podajem y do wiadomości, 
że a rty k u ł zamieszczony n iedaw no 
na łam ach naszego pisma, a do ty
czący „m uzeum “  w  M ieroszowie, 
zachęcił k ie row n ic tw o  Muzeum 
Państwowego we W roc ław iu  do za
jęcia  się m ieroszow skim  lamusem 
arch iw alnym .

W tych  dniach baw ił w  M ie ro 
szowie kustosz Muzeum Państwowe 
go, k tó ry  w y typ o w a ł ponad 250 eks
ponatów, przeznaczonych dla m u
zeum wrocławskiego. Zabrany bę
dzie m. in . cenny „A tla s  Novus O r
bis T e rra ru m ", oraz inne d ru k i o 
charakterze m uzealnym , z w y ją t
k iem  skryptów , stanow iących da
wne a rch iw um  m ie jsk ie .

no h o n o ro w y m i sz ta n da ra m i p ra 
cy  4 k o p a ln ie  uznane za p rz o d u 
jące  w  poszczegó lnych  g rupach  
z a k ła d ó w  p ra cy . W  ram a ch  tego 
w sp ó łz a w o d n ic tw a , p rz o d o w n i
c tw o  zdoby ło  dotychczas 35 k o 
p a lń  w ę g la  kam iennego , w  ty m  
16 k o p a lń , k tó re  t y t u ł  te n  zdo b y ły  
tr z y k ro tn ie  o ra z  h o n o ro w e  sztan 
d a ry  p ra cy  na w łasność, 5 ko p a lń  
zaś z d o b y ły  zaszczytny t y t u ł  p rz o 
d u ją c y c h  w ię c e j n iż  t rz y k ro tn ie .

N ow e re g u la m in y  w sp ó łza w o 
d n ic tw a  p rz e w id u ją  w y ró ż n ie n ie  
sz ta n d a ra m i p ra c y  za ró w n o  p rzo 
du jącego  z jednoczen ia , ja k o  n a j
le p ie j p ra c u ją c e j je d n o s tk i w  ca
ły m  p rze m yś le  w ę g lo w y m , ja k  
ró w n ie ż  k o p a ln i. Z jednoczen ia  
P rze m ys łu  W ęg low ego w y ró ż n ia ć  
będą w  ka ż d y m  m ies iącu  jedną  
k o p a ln ię  ja k o  p rzo d u ją cą , b io rą c  
pod  uw agę  w y k o n a n ie  p la n u  w y 
dob yc ia  w ę g la , os iągn ię tą  w y d a j
ność ogó lną, zm n ie jszen ie  s topn ia  
zan ieczyszczenia  w ę g la  itp .

N a jw ię k s z e  pod  w zg lędem  lic z 
b y  ko p a lń  z jednoczen ia , t j .  ja w o -  
rz n ic k o -m ik o ło w s k ie  i  d ą b ro w 
skie , w y ró ż n ia ć  będą co m iesiąc 
d w ie  k o p a ln ie  p rzodu jące . W 
z w ią z k u  z ty m . w e  w szys tk ich  
z jednoczen iach  o tw a rte  będą ks ię 
g i p a m ią tk o w e , do k tó ry c h  w p is y 
w ane  będą w y n ik i  p ra cy  ko p a lń

p rzo d u ją cych . W ręczan ie  sztanda
ró w  p ra c y  o d b yw ać się będzie w  
poszczególnych ko p a ln ia ch .

Z a ło g i ko p a lń  z w yc ię sk ich  o - 
t rz y m a ją  ja k o  p re m ię  p ien iężną  
10 p roc. z a ro b kó w  m iesięcznych. 
H o n o ro w e  sz ta n da ry  p ra cy  oraz 
p re m ie  p ien iężne  o trz y m y w a ć  bę
dą ró w n ie ż  z w yc ię sk ie  z jednocze
n ia  i  ic h  p ra co w n icy .

sk ra d z io n ych  rzeczy p o w ie rz y ła  
s p ó ln ik o m  do sprzedaży. G dy je 
d n a k  sp ó ln ic y  z p ie n ię d z m i nie 
{P ow rócili, G orczyców na  zb ieg ła  
do W arszaw y, gdzie na  dw o rcu  
sprzeda ła  resztę  rzeczy. W  końcu  
po 2 ty g o d n io w y m  pobyc ie  u  sw ej 
k re w n e j w  W arszaw ie  uda ła  się 
do m a tk i do B ia łe g o s to ku , gdzie  
zosta ła przez o rgana M O  u ję ta .

G o rczyców na  do w in y  się p rz y 
zna ła  w y ja ś n ia ją c , że do k ra d z ie 
ży n a m ó w il i ją  Z ie ls k i i  Ś w je r -  
czyna, k tó ry c h  n je  u ję to .

Sąd skaza ł G orczyców nę  na 10 
m ies ięcy  w ię z ie n ia .

Opole (cz). W obec lic z n y c h  w y 
p a d k ó w  z a tru d n ia n ia  m ło d o c ia 
nych  ponad  u s ta w o w y c h  8 godzin  
p racy , ja k  i  s tw ie rd z e n ia , że 
w b re w  a rt. 9 u s ta w y  o p ra cy  m ło 
doc ianych , u czn io w ie  n ie  są z w a l
n ia n i z p ra cy  na naukę  w  szkole 
doksz ta łca jące j o raz n ie d o trz y m y 
w a n ia  przez p ra co d a w có w  w a ru n  
k ó w  u m o w y , przez ob n iża n ie  ucz
n io m  p łacy , —  w p ły n ę ło  szereg 
ska rg  m ło d o c ia n ych  p ra c o w n ik ó w  
do In s p e k to ra tu  P ra cy  w  O polu .

In s p e k to r  P ra cy  u k a ra ł n iesu 
m ie n n y c h  p ra co d a w có w  g rz y w 
n a m i od 10.000 z ł w zw yż.

W  zw ią z k u  z ty m , na leży  p rz y 
pom n ie ć  w s z y s tk im  w ła śc ic ie lo m  
za k ła d ó w  rzem ie ś ln iczych , w zg lę 
d n ie  p rze d s ię b io rcom  p rze m y
s ło w y m  i h a n d lo w y m , k tó rz y  za
tru d n ia ją  m ło d o c ia n ych  p o m ię 
dzy 15 a 18 ro k ie m  życia , o k o 
n ieczności ścisłego p rzestrzega
n ia  p rze p isó w , do tyczących  w y 
k o n y w a n ia  o b o w ią zku  szko lnego 
i  czasu p ra c y  m ło d o c ia n ych  p ra 
c o w n ik ó w , uczn ió w , te rm in a to 
ró w  i p ra k ty k a n tó w .

P onad to  uka za ło  się now e

Wzrasta produkcja 
gazu świetlnego

Katow ice. W  ro k u  p rzy s z ły m  na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a  ś lą sko -d ą 
b ro w sk ie g o  czynne będą ogó łem  
22 gazow n ie  sam orządow e w y 
tw ó rcze  j 2 gazow n ie  rozdzie lcze, 
k tó re  w y p ro d u k u ją  23 m ilio n y  m s 
gazu. Z tego na  gaz z ie m ny  p rz y 
pada 4,8 m ilio n a  m 3, reszta  zaś na 
gaz w ę g lo w y . Oznacza to  w z ro s t 
p ro d u k c ji gazu o ok, 25 p roc.

W artość  p ro d u k c ji p rze k ro czy  
300 m ilio n ó w  z ł, w obec n is k ie j 
ceny gazu gazow n ie  są je d n a k  de
fic y to w e . W  c iągu  1949 r. m a być 
z a in s ta lo w a n ych  23 tys. gazo
m ie rz y  i  8.500 po łączeń dom o
w ych .

Ukarani odstępcy
Jan K u re k  z pow ia tu  rac ibo rsk ie 

go skazany został w y ro k ie m  Sądu 
Okręgowego w  K atow icach na dwa 
miesiące aresztu i  pozbawienie 
p ra w  obyw atelskich i honorowych 
na dwa la ta  za odstępstwo od na
rodowości po lskie j.

*
Anna D o lak z Ochojca złożyła w 

czasie okupacji w niosek do NSDAP 
o przydzie len ie  je j yo lks łis ty . Jak 
okazało się na rozpraw ie, wyrażała 
się ona obelżyw ie o Polsce, była 
cz łonkin ią  „F rauenscha ftu “ , w  roku 
1943 spowodowała swoim  doniesie
niem, że odebrano n ie jak iem u  P. 
Gąsce aparat rad iow y. D o lak skaza! 
Sąd O kręgow y w  Katow icach  na 2 
lata w ięzienia.

*
Należący jeszcze przed w o jną  do 

V o lksbundu L u d w ik  W ięcek, b y ł w  
czasie okupacji bardzo upa rty . N ie 
zadow o lił on się IV  grupą y o lk s li-  
sty, ale z łoży ł dó w ładz n iem ieckich  
odwołanie, na skutek którego do
stał n a jp ie rw  I I I  a potym  I grupę 
yo lks lis ty . G orliw ego pa trio tę  n ie 
m ieckiego skazano na siedem m ie 
sięcy w ięzienia.

r  0V
porządzen ie  w  s p ra w ie  c* a^h 
p ra cy  pracow ników  w  zakład»
leczniczych, a m ia n o w ic ie  P1 . 
lę g n ia re k  i  s łu żb y  oddz ia łów  ^ 
A c z k o lw ie k  czas p ra c y  d la  W . 
p ra c o w n ik ó w  (p ra co w n ic ) z° s 
u s ta lo n y  także na 8 godz in  dzie '  
n ie , to  n ie m n ie j, ze w zg lę d u  
szczególny c h a ra k te r  s łużby, cZ. 
te n  może być w  szczególnych w j '  
padkach  p rze d łu żo n y  do 1° v 
d ż in  na dobę, z ty m , że ogol 
czas p ra cy  w  okres ie  3 ty g ° °  
n ie  p rze k ra cza ł 144 godzin.

Dalszą a k tu a ln ą  sp raw ą  S3 n 
we p rze p isy  o p ra c y  j  och ron i 
kobiet c ię ża rn ych . K o b ie ty  
te resow ane, ja k  ró w n ie ż  
d aw cy p o w in n i zazna jom ić  
p ra w a m i i  o b o w ią z k a m i, ^  
ogłoszono os ta tn io  w  Dz. U-e“ a 
R. P. N r  27 z d n ia  21 m a ja  191'

Scenariusze
de filmów przemysłowych
K a t o w i c e  (Ib), W  ostatniej

dniach, z in ic ja tyw y  ’ Instytu  
Film owego, Ośrodka Produk®; 
F ilm ów  w  G liw icach, odbyła s*̂  
w  K atow icach konferencja  
Polskiego z jednej, a p rzed*!* 
cielam i przem . węgloyrego, 
talowego i chemicznego oraz 
ra torium  Szkolnego z druff 
strony. Tem atem  je j było zorie^  
tow anie i pouczenie piszą®, 
scenariusze do film ów' oświ»!0  ̂
w yeh i  naukow ych, o m °ż d " A  
ściach technicznych rea lia* 
tych filmów'. Zdarzało  się ł>° ' ł 'ł® 
niejednokrotnie, że scenarfu8 
filmow'e, nadesłane przez PosZC^.e 
gółne przem ysły, technicznie ^  
nadaw ały się do rea lizac ji i 
siały być kom pletnie przerabia

W  e fekc ie  p rz e m y s ły  i ł4111" 
r iu m  zobo w ią za ły  się w y * na® 
g ru p y  lu d z i, odp ow ie dn io  
to w a n ych , k tó rz y  w  p rz .v s z i°^ ^  
w  p o ro zu m ie n iu  z O środ k ie m  ^  
d u k c ji F ilm ó w  w  G liw ica ch , f
pracow yw ać będą scenariusz® 
dziedzin w  jak ich  są z a tru d n '

U l i Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

Oto wchodzą do redakcji 
Piesek Z ag ra j i  pan jego, 
W krótce staną przed obliczem  
Redaktora naczelnego.

Długo czytał skryp t redaktor 
Przez ogromne okulary,
M rucząc przy tym : „K apitalne! 
N adzw yczajne! N ie  do w ia ry !"

Śm iał się potem nasz naczelny 
I  przygody bardzo chw alił 
Skutek? Przeszło trzy  miesiące 
Wszyscy powieść tą czytali.

A  O nu fry  za swą pracę . t _ 
Bardzo znaczne w zią ł '4’ieł'
I  w’ dodatku mu zrobiono 
Piękne zdjęcie pam iątkowe-
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W spólnika
Przyjm y do p rze 
mysłu w ruchu, 
’d a ły  dochód z a 
pewniony. O fe rty  
do „ C z y t e l n i  k a “ 
K a t o w i c e  pod 
i,m ilion  p ię ć s e t " .

W o lne  (»itsttox

B U C H A LT E R K A  - B IL A N - 
S IS TK A , k ilk u le tn ia  p ra k 
tyka  na k ie ro w n iczych  sta
nowiskach, poszukuje p i l 
n ie posady. W arunek — 
m ieszkanie. O fe rty ; Sosno
w iec, O rla 5/6. 178g

P R A C O W N IC ZK A  z k i lk u 
le tn ią  p ra k ty k ą  bankową 
zm ien i posadę. O fe rty  do 
C zyte ln ika  K a tow ice  pod 
.Ś lą s k ". !9«g

W YSOKOSPRAW NE pod
grzewacze w ody do ko tłó w  
pa row ych  do sprzedania. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod ,,9885“ . 719g

KSIĘG O W Y z p ra k tyką  w 
S pó łdz ie ln i Samopomocy 
C h łopskie j szuka od zaraz 
za trudn ien ia  w  K atow icach 
lub  o ko licy . O fe rty ; Czy
te ln ik  K a tow ice  pod , 9844' ■ 

82Sg

J SIJI nlo
LUSARZ m echan ik, spe-

------•—  i oje lls t»  w  napraw ie  m ano-
“ IL K U D Z i k s i ę c i u  c ieś li m e trów  1 w sze lk ich  zegą-
ca r I eba ha tychm iast — pla 
łńuu rdow a ' kw a te ry , sto
p i;*®  na m iejscu . Zgłaszać 

‘ Zedaiąblorstwo Budown. 
¡ ‘ ^m yślow ego, stacja kolelawa
•■Wizo.

rów  zm ien i posadą, Zgłosze
n ia : Zabrze „W iedza“  pod 
, S pec ja lis ta ". (I07M

GOSPODYNI kucharka  po
szuku je  posady do 2—3 osób 
w  K atow icach . O fe rty : Czy
te ln ik  K atow ice  pod „9847“ .

796g

re pa tr ia n tka . 
w iek  średni poszukuje po
sady 1—2 osób jako  gospo
sia. O fe rty : C zy te ln ik  K a 
tow ice  pod . 9927“ . 806g

Bolesławiec, Huta 
m7,izó' T  w zględnie W ro- 

Św idnicka 16. 3977d

S ip lA L T E U A  B ILA N S U
fYikr - księgowości prze- I SAM O TN A
p ł o w e j  p rzy jm ie m y  za- -------  ‘ - J~
nini na stanow isko k ie ro w - 
n i „ eA W aru n k i do om ówie- 
der.'« 0 i? rty  z odpisam i świa 
By iw  i  życiorysem  n3dsv- 

JJ*! Państwowe Zakłady i KR AW C O W A czeladniczka 
jrzem yaiu W ełnianego N r. poszukuje  zajęcia na jchę t- 

w Ś w idn icy B vstrzycka  n ie j z m ieszkaniem . O fe rty  
' śofild ! k ie ro w ać  do „D z ien n ika

— ....—..................... | Zaehodn.“  K a tow ice  pod
f,*NSTW OW E PRZEDSIĘ . K raw cow a B. A .“ . 909g
■‘ •o r s t w o  b u d o w l a n e  —— —•
Hudz;at 7 w  B y to m iu  u l. i MŁODSZY' ks ięgow y ze zna 
“ Daszewskiego i  p rzy jm ie  : jom ościa księgowości prze- 
“ “ tyehmiast. ’ n itko w e j poszukuje pracy-.

1 ’»agierzystę na kopacz- : O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
. kę łyżkow ą I pod 9957“ . 855g

Dalniu.. ■' -  'rnrianzk-i na- 1———----- -------■—*' —
OSOBA średnim  w ieku , po 
szuku je  pracy do jedne j o- 
soby starszej lub  do jedne
go dziecka do trzech la t. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni, 
K a tow ice  pod n r  „222“ .

wag

Palacza do kopaczki pa- 
rowaj

._ »rukarzy. 640g

5 ? * ™  P iekarski
chłowi;

_____ zaraz po
ny. H abryka , Swtęto-

ce, K o le jow a  16.

P IA N IN O  m a rk i A . K lose — 
B rieg , czarne w  dobrym  
stan ie sprzedam. W iado
mość: te l. 305-48. 733g

S Y P IA LN IE , jada ln ie  kuch 
nie. dob re j Jakości, tan io 
Sprzedaje: Szaradowskt, K a 
tow ice 27 s tyczn ia  34. I89$d

M O T O C Y K L „Z ü n d a p p 1 
K -S  500 cm» gó rnozaw orow y 
2-g aźn ikow y w  pierw szorz. 
stanie oka zy jn ie  sprzedam. 
W iąd.: N a w iją ln ia  N ic i, K a 
tow ico. p leb iscy tow a  10.

708g

Sp r z e d a m  m o to cyk l m a r
k i  „ A r ie l “  350 ccm, now 
szy m odel, W ycisk, Szopie
nice, Sclborskiego 5, 864g

AUTOBUS m a rk i o p e i-  
B litz "  8 fi po genera lnym  
rem oncie (z re je s trac ją  32 
osoby). W iadom ość: Po
znań. „A u to m e ch ą n ika “  — 
te le fon  21-42. 8076d

PIEC do centra lnego ogrze
wania na 8 — 3 pokoi sprze
dam. Oferty- Dz. Zach. K a 
tow ice  pod „P ie ce ". 863g

PASY tra nsm isy jne  . gum o
wane sprzedajem y. B Y 
TOM. P I. G ru nw a ldzk i 10.

770g

K O Z Ł Y  do fo rn ie ro w an ia  
nowe p ięcio -śrubne o tw ie 
rane, szerok. 115x48 cm., 
sprzeda: f irm a  K ły k  Im ie 
l in  0.1$1. 779g

SAMOCHÓD 6 osobowy 
„Z iz “  w  p ierw szorzędnym  
stanie, nowe ogum ien ie, 
sprzedam. Sosnowiec, Sta
ra 2 a. te l. 814-74. 815g

S Y P IA LN IĘ  jasną, kredens 
orzechow y, b iu rk o  jasne 
sprzedam: Sosnowiec, ż y 
m iersk iego 52, s to la rn ia .

7318

W AN N Ę  kąp ie low ą, maszyn 
ką  rzeżnicką sto łową do na
dziew ania sprzedam. O fe r
ty :  c z y te ln ik  K atow ice  npd
„9846“ . S21g

P AR C E LA  budow lana do 
sprzedania. Sosnowiec śród
m ieście. O fe rty : C zyte ln ik  
Będzin pod „ 2110" ,  827g

SPRZEDAM  większą ilość- | SPRZEDAM  lub  w ydzierża- 
p iep rz  b ia ły  ’ sztuczny, j w ię . drogerię  w  cen trum
p iep rz tu re c k i m ałe strącz ■ ......................
k i. ko lender, chmielą i  pa
p ryka  ostra dla rzeźników  
i  kupców . Kozubek, Cho
rzów  I, u l. L igo ta  Górnicza 
27, w  podw órzu . 799g

SAMOCHÓD ciężarow y Bis- 
sing-N ag 4 tony. stan p ie r
wszorzędny sprzedam. K a
tow ice. K ozie lska 3 m, 11.

80 3g

PARCELĘ budow laną 1.094 
m» na K o lo n ii św. Ducha 
sprzedam tan io . O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego K a 
tow ice pod „P a rce la ". 8S4g

M Ę S K I pokó j do sprzeda
nia. K a tow ice , Jordaną u  
m . 4. 805g

M O TO C Y K L m a rk i M a jko  
m o to r Sachs ipo ccm na 
Btarter sprzedam. Chorzów 
I I ,  3 M aja 49. 85«g

SPRZEDAM  40 szt. w e n ty 
la to ró w  tu rb in o w ych  w y
dajność 60 nW m ln.. c iśn ie
nie bo m lm  słupa wody. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod „9988“ . 329g

W IL L Ę  kom fo rto w ą  Zabrze 
odstąpię. Z w ro t kosztów  rs  
m ontu. O fe rty  C zyte ln ik  
Zabrze , 9964'“ . 859g

SAJWOCHÖD. ton . „T em po- 
F ram o“  po g ru n to w n ym  re

K a tow ic . O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod „9897“ . ?87g

S KLEP  z urządzeniem  na 
każdą branżę w  cen trum  
Będzina — odstąpię. O fe rty

¡z y te ln lk "
„1947“ .

Będzin pod
828g

L O K A L  sklepow y cen trum  
D ąbrow y G órn icze j do od
stąpienia. W iadom ość: Czy
te ln ik  D ąbrow a. 7S7g

L O K A L  ha nd low y z p rzy 
leg łym  m ieszkaniem  ®w. 
z garażem w  cen trum  Y  .- 
to w lc  — nadający sle na 
każdą branżę i  w y tw ó rn ię  
do odstąpienia. O fe rty ; Czy
te ln ik  K a tow ice  pod , 9848“ , 

824g

M ieszkan ia

Z A M I E N I Ę  s-pokojowe 
kom f. B y tom  na S-pokojo
w e K atow ice . O fe rty  Czy
te ln ik  K a tow ice  pqd „9959“ .

t> 353g

Z A M IE N IĘ  pokó j, kuchn ia  
na dwa pokoje . K a tow ice .

m oncie, ’  za re jes trow any j Z w ro t kosztów . O fe rty :
sprzedam. Czeladź, B ędziń- C zy te ln ik  K atow ice- pod
ska 6. 861g 1 „W yg o d y “ , 854g

344g

^K SPED IEN TKA ze zna jo - j 
ością księgowości do skla- i I 

v D(.  e lektrotechnicznego w \ I 
»towicaeh p iln ie  po trzeb- i 1 

O fe rty  D z ienn ik  Zacho-

K u p n a
-tpw icaeh p iln ie  p o trz e b  

dni V„le rt3' Dziennik Zacho 
K a to w ic e  pod  n r  „9953 

__ 846g

SgŁĘG HIABKA w ycho-
'izeb^fn i - do dzieclca P0'  ~

TAR C ZE sz lifie rsk ie , całe 
1 uszkodzone (szmelc). K u 
pu je  każdą ilość, M icha lsk i 
Warszawa, S ikorskiego 52.

5619d

R eferencje  pożą- 
i t  Katow ice, Kościusz- 

m. i .  846g

z do brym  go- 
za w ysok im  w y- 

haw0̂ *’ erdem- potrzebna 
tein» m iast- O fe rty  Czy- 

n1« K atow ice pod „9919“ , 
848g

b?vEVA D N lK  rz e in ic k i, do- 
s4i p Iacbowlec. na stalą po- 
Chn„ „od “ raz po trzebny. 
RbS?,6w - M ielęckiego 33. 

Jan. 630g

S^Sp o s ia , kucharka , mo- 

2r* * d o  Wd0Wa
z dziećm i 

ia ję ć  w  Sklepie 
s»i--ar,sRrm potrzebna. M ie 
te rn .1® zapewnione. Zg lo- 
-  ■ la sk ry tka  poczt. K ato-Yice 799. 851g

ra* E^ A D Ñ iK  k ra w ie ck i o- 
tr»Pu!?olna podręczna, po- 
Hr Zabrze w n inn A ri

^ E E P ?

W olności 
6077d

1 A P A R A T  do to rk re to w a - 
nia 2 ‘ przednie osie ko m 
p le tne do e le k tro ka ry , c ię 
żarow y wózek aku m u la to 
ro w y  o nośności 2.5 ton 
f-m y  AEG ty p  E K  25021 za
ku p i na tychm iast Cemen
tow n ia  ..Odra“  — Opole. u l. 
M iko łow ska  33. 6030d

K U P U J Ę

ALOE GAPENSIS
W»rszaw<, Prokaratersba 7

„ f - I E H i “  3597

„H A N D B U C H  DER GEO
GR APH ISC H EN  W ISSEN
SC H AFT“  kup ię  tom  1—7, 
ro k  w ydan ia  1933—36. A u 
to rzy  F r itz  K łu te  i B ehr- 
m ann. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod 9955. 847g

D O M EK z ogrodem lub  
w illę  w  W iśle, U s tron iu  
Ża rkach lub  oko licy  K a to 
w ic  kup ię . P ilne  zgłoszenia 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
N r „99“ . 850g

K U P IĘ  samochód półc. nos. 
1 — 1.5 t, ty lk o  p ierw szo
rzę dny  stan na jch ę tn ie j 
Ta tra . O fe rty  B ia ła  K r .  Po
ste Rest. N r  leg i tym . 138 
Z Z. K . 8!05d

G AZĘ M Ł Y Ń S K Ą  k u p u je 
m y. BYTO M , PI. G ru n 
w a ld zk i 10. soOg

a» 2 dłuższą p ra k ty -
Zab.. fo p n ia k  po trzebny, 

ks. K lim asa 2 m . 2.
772g

z w ie k  średni,
Cy A„?w :c w zglądnie oko ii- 
dla „ rzebny do pa ry  kon i 
»yia«. 2eds ięb io rs tw a budo- 
ka °~a K atow ice  G liw ic -
— 785g

„S A M “  K atow ice.
Bos>„£n -. Świerczewskiego 8 
b. , aK U:Ie 2 techn ików  do 
!’ychbi'y icaci l '  oraz 2 Słów- 
Bia "  asięgowych. Zgłoszę- : 
haln* Zy^m u j® b iu ro  perso- 

' . 816g !

t,MhslHD i i IK  R taw ieck i na | FO R T E P IA N  przedw ojenny 
Saba“  J zt.u k i, P o trze b n y ., ba rd zo do bry  sprzedam. O- 

taSo i*  Katow ice. K orfan -1  ie r ty  czy te ln ik . K a tow ice
—... ..........  817g i pod „9715“ . 551g

?zärkaD^ L N A  w y k a ń -1 c w Ty GA  K U P C Y ! H u rto w - 
5>ha kuśn ierska p o trz e -1 nia g a la n te r ii i  try ko ta ży
- • .Saha' K a tow ice  F irm a „p o la “  Łódź PI.

818g w o lnośc i 10, poleca w ie lk i 
w yb ó r try ko ta ży  i ga lante
r i i .  Ceny ko n ku ren cy jne . 
Obsługa so lidna, Ws’sy lam y
za zaliczeniem pocztow ym .

5621d

R o ria „ ."Saba^ i antego u .
®UlRn ~
J* n„V m iern icze  poszuku- 
Y a n J r io w n ik ó w  kw a lifiko -. 
dać h„  ■ ° f c r ty  proszę skła- 
to w iir  Dzifm ntka Zach. Ka- 

1C® Pód . 9949“ . 825g

* o * m £ ? * ,K A  P lekarskie- 
Szhkuipd i?g0 od “ fi12 PL“cowa w ' Koatuchna D w cr-
' - Z aL n r - 28- aiog

ie kraW iecki m o-
W1C;  ' ;®raz zgłosić. K a to- 
----- ’ “ tswowa sit. 812g

i® Eś > ,3‘' i ,K  r7®żn!czy mo- 
5» rtkn ,„, Z.araz zgłosić. E. 
? yc h v w tak ' Rzeźnictwo 

m  ' 857g

'v\* ! ,(??,?'E t'N A  KSIĘGO- 
.t ( ’Rv ?  " , " ’a P ratyka ma 
'VEg q  L i c i -UM H A ND LO -
iPmiu ¿zdka najęcia w  By 
1° Dżi«_ „  ,zen |a pisemne 
Bytom " n ' K'a Zachodniego 

m Pod .PRZEM YSŁ“ .
505g

dzia łu  pomad-
2 {®r ty  r ,P °52uk u je pracy. 
sVtom „  l ?nn ,k  Zachodni 

837g

Ríe^ ę d ” ,Y N t in te ligen tna . 
Sł“ ‘' r«dz*’ .ifm odz ie lna  po-

'■ !  M k ta |u r s ln f  dom 
?.zi®. ch®tnie w y je -
^•Pbodr15 sw slfa, Św idnica 
r ^ r ^ - L 1 S079d

í r?® A Pisząca do-
I?łWa nJzy.,lle Postukuje 
katów,' . ° f® riy: C zy te ln 'k  
>  P'“ d „9271“

poszukuje
tf? ® m yiuz ,  P a jchętn ie i w 
al^  K a 'to ^ '0!Zenia: Czy-

775 g

00 -

vice pod
Czy

,9914'
781g

SAMOCHÓD rek lam ów ka , 
blaszana karoseria , o ry g i
nalna „F o rd -K e ó l"  po re 
m oncie  ogum iony, ko rzys t
n ie sprzedam z powodu l ik 
w id a c ji. A. Chudyszewicz, 
Częstochowa B erka  Josele- 
w icza 7 m. U. 6056d

TO W AR Y w ełn iane — K le 
mens B u r c h a r d ,  K a to 
w ice, M ariacka 12; poleca 
m a te ria ły  na ub ran ia , płasz
cze pelisy, sukn ie  t ko s tiu -
m y. 5947d

PR AC O W N IA  fu te r  „B o le 
sław “ , K atow ice. K o rfa n te 
go 15, I I  p. w y ko n u je  wszel
k ie  ro b o ty  kuśn ie rsk ie  no
we 1 p rze róbk i, so lidn ie  — 
te rm inow o . 5813d

FU TR A  A. S okołow ski, K a 
tow ice, M ick iew icza  2 lub  
R yn e k  1. W ykonu je  wszel
k ie  ro b o ty  kuśn ie rsk ie  so
lidn ie , pu nk tua ln ie , tan io , 
fasony najnowsze. 5912d

SAMOCHÓD ciężarow y 3,5 
to n o w y  m a rk i G .-M .-C . oraz 
w iększą ilość urządzeń b iu 
ro w ych  sprzedam. O fe rty : 
„C z y te ln ik "  K atow ice pod 
„9880“ , 71flg

KROSNO ko rtow e  do sprze
dania. Łódź. D rew now ska 
102, te l. 132-92, 6035d

P O M A D K i
wierna twym ustom ßeda

365!

H u rto w a  s p r z e d a ż

mydła -  kosmetyków 
g a lan terii krótkiej

KATOWICE, ulica Kartante-
ga t7, w paliwami, 3652

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

«  w e i i o w c u

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie sieci wodociągowej i  kana liza 
cyjnej d ia 2 d o m ó w  m ieszkalnych p rzy  u l. Z a m 
kow ej w  Janow ie Sl. kop. J. W ieczorka. Z nak  

77-0974. O tw arc ie  o fert dnia 18. 10. 1948 r. o go
dzinie 11 w  W ydzia le  Zaopatrzenia, pokój n r 8.

Ś le p y  ko sz to rys  do  pow yższego p rz e ta rg u  m oż
na o trzym a ć  począw szy od  d n ia  11. 10. 1948 r. 
w  K as ie  G łó w n e j K Z P W  w  W e łn o w c u  za op ła tą  
ISO z ł od  1 egz. ty tu łe m  z w ro tu  kosztów .

B liż szych  in fo rm a c ji u d z ie li D z ia ł B u d o w la n y , 
p o kó j n r  222.

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  n ie p rz e jrz y s ty c h  k o 
p e rta ch  z o d p o w ie d n im  nap isem  na leży  sk ładać 
do s k rz y n k i o fe r to w e j' w  g łó w n y m  gm achu  K . Z. 
P. W . w  p o r t ie rn i na p ó ł godz. p rzed  o tw a rc ie m .

W a d iu m  w  w yso ko śc i 2 p roc. sum y o fe ro w a n e j 
na leży  z łożyć p rze d  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  w  
K a s ie  G łó w n e j K Z P W  w  gotówce,, p a p ie rach  
w a rto ś c io w y c h  lu b  b a n k o w y m  liś c ie  g w a ra n c y j
n ym , p rz y  czym  w a d iu m  p rze k ra cza ją ce  20.000 zł 
na leży  w p ła ca ć  n a  ra c h u n e k  ż y ro w y  K Z P W  w  
N a ro d o w y m  B a n k u  P o ls k im  O ddz. w  K a to w i
cach. C zeków  ja k o  w a d iu m  n ie  p rz y jm u je  się. 
B ra k  w a d iu m  p o w o d u je  n ie ro zp a trze n ie  o fe rty .

K Z P W  zastrzega sobie p ra w o  d o w o lnego  w y 
b o ru  o fe re n ta , częściowego lu b  c a łk o w ite g o  u n ie 
w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  w z g l. w y łą c z e n ia  n ie k tó ry c h  
k a te g o r ii ro b ó t, bez p o d an ia  p o w o d ó w  i  odszko
d o w an ia , (3fi56)

D o  K u p c ó w
iiranżv wtókieitRiczo-galMteryiitei
Z aw iadam iam y, ie  nadeszły 

POŃCZOCHY JE D W A B N E  Z  IM P O R TU , do naby
cia w  H u rto w n i M a n u fa k tu ry  i  G a la n te rii S tan i
sław S aw ick i i  S-ka. ŁÓ D Ź, u l. Gdańska 3la. (3644)

„M ER C ED ES“  V . 170 K a 
b r io le t. stan bardzo dobry, 
sprzedam. W iadom ość: Ka
tow ice Warszawską .9 m. X. 
te l, 347-82. ®95g

SAMOCHÓD . D iese l" 6 ton.
tan io  sprzedam. B y tom  tel. 
42-21- 711g

P E K IŃ C Z Y K  do sprzeda
nia. K a tow ice , M ariacka 37, 
m . 10. 841g

M O TO C Y K L V ic to r ia  350 
cm ', gó rnozaw órow y, w a ł 
k ró le w s łri, ty p  Sakara 
ZttndapjfżOO cm ' w  dobrym  
star.le, sprzedam . Chorzów, 
Lw ow ska 7, te l. 401-04.

842g

P IA N IN O  czarne „Förste - 
ra "  nowoczesne, p ierw szo
rzędne sprzedam. Sosno
w iec, te l.: 629-03. B19g

M IK R O S K O P Y  — E p id ia 
skopy, sztopery, pow ięk
sza ln ik i, fo toapara ty , c y rk le . 
Jan P u jd a k  i Ska, Łódź. 
P io trko w ska  83 . 6070d

D Z IE W IA R S K A  maszyna 
na chodzie N r. 7 do sprze
dania. Zabrze, p l. D w orco
w y  5 m . 1. 6074d

C H U S T K I do nosa każdą 
ilość dostarcza P racow nia 
Chustek. G alpern, Łódź, 
P lac W olności 10. W ysyła
m y  za zaliczeniem . 6l 06d D E N TY STYC ZN Y  fo te l 

dw u teleskop ow y, spluwacz
kę  skanalizowaną nową 
sprzedam . Zabrze, te l. 32 19, 

6075d

A. D Z IE M B O W S K I i  Ska
we W łoszczowie, u l. Czar
n ieckiego n r  8 dostarczy 
Wszelkiego rodza ju  g w in 
to w n ikó w , na rzynek 1 
g w in to w n ic  skośnych na 
zam ówienie. 6084d

D Y FE R EN C JA L now y do 
R enault Celta 4 sprzedam. 
Zabrze, te l, 32 19 . 6076d

S Y P IA L N IA  i  kuch n ia  do 
sprzedania Głuszyca u l. 
S ienkiew icza 4, I  p., pow. 
W ałbrzych . 6085d

L IM U Z Y N Ę  „A D L E R " w  d o 
b ry m  stan ie  sprzedam. B y 
tom , te l. 29-7«. 832g

O K A Z JA ! Zabudowania po- 
fabryczne, maszyna pa ro
w a, ko c io ł pa row y, plac ca 
2500 m* na trasie K atow ice  
— Częstochowa sprzedam. 
O fe rty : „C z y te ln ik “  Sosno
w iec  pod „9904“ . 789g

SPR ZED AM  perskie  fu tro , 
fo rte p ia n  S ting la  koncer
tow y , dyw an. W iadomość: 
B ie lsko, p iastow ska 2/5 
godz. 2—4. 6097d

SPR ZED AM  oka zy jn ie  au
ta ciężarow e m a rk i T a tra  
i  Dodge w  bardzo do b rym  
stanie, po genera lnym  re 
m oncie, B ie lsko Fodsienie 
n r  1, te le fon  14-92. 6103d

SPRZEDAM  fu tro  ka ra ku 
łow e. Sosnowiec, N a ru to 
w icza 22 m . 13. 790g

P IA N IN O  dobre sprzedam
K atow ice , Z w lrk i-W ig u ry  
5/5, te le fon  382-25. 807gP IA N IN O  w iedeńskie do 

sprzedania. O fe rty  C zyte l
n ik  B ie lsko  pod „P ia n in o "  

8104d
P IA N IN O  „F ö rs te r“  sprze
dam. Oglądać można K a to 
w ice  N arcyzów  2 m . 22 m ię 
dzy 18—1«. 8l3gSPRZEDAM  maszynę szte- 

perską „S in g e r" praw orą - 
m ienną nową. W iadomość:
Będzin Podjazie 15, m ie cz- 
ltan ie  3- 831g

SPRZEDAM dwa łóżka i
m ateracam i. K a tow ice  ul. 

sZabrsks 11 m . 3, M4g

C E N TR . Z A R Z Ą D  P R Z E M . M E T A L O W E G O  
B IU R O  P R O J E K T O W A N IA  Z A K Ł A D Ó W  

P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O
G L IW IC E , U L . Ł A B Ę D Z K A  45 
p o s z u k u j e :

S H K 9 i n i » r . ~ n t e c § » a e s B l k ó t M i
w s z e lk ic h  spec ja lnośc i

inźi|nleróiv-butfowf.
Inźyitler.-elelflrzilióu'
t e c h n i k ó w

k m i < f q i < o w * i c h
P odan ia  p rz y jm u je  W y d z ia ł P e rso n a ln y  B. P. 
Z . P. M . G liw ic e , u l.  Ł a b ęd zka  45. (3654)

P R Z E D S IĘ 8 . R O B O T  E N E R G E T Y C Z N O -  
E L E K T R Y C Z N Y C H  Oddz. w  K A T O W IC A C H

p o s z u k u j e :
Ifreilorzit ( r k i )  
efefífroaionleró»

na in s ta la c je  s iln o p rą d o w e .
Zg łoszen ia : K atow ice, ul. Słowackiego n r 17, 
m. n r 1. (3632)

5»s.

Klepkę dębową (parkiet)
k l.  U li, ca 5.000 m* na ko rzys tnych  w a
ru nkach  z dostawą na tychm iastow ą

s p rze d a
C E N T R A LA  R O LN IC Z A  S P Ó ŁD Z IE LN I 
„SAM O PO M O C C H ŁO P S KA “ , Oddział 
W ojew ódzki w  Poznaniu, PI. W olności 18
Te le fon  32-36. (3639)

S ta ra jm y  się spo jrzeć na każdą  s y tu a 
c ję  p rzez różow e  o k u la ry . Ś w ia t w ó w 
czas w y d a  się lepszy i  p ię kn ie jszy ...

Z  N r 30. :: Cena z ł 10.—

T f GOOi l f M /I

„PRZYJACIÓŁKA“
N a k ła d  966.000 e g z e m p l a r z y .

(w ł. 101)

Z A M IE N IĘ  3 poko je  ku ch 
nię, pe lnokom fo rtow e . na 
2 lub  1 pokó j z kuch n ią  w
K atow icach . O fe rty : C z y te l
n ik  K a tow ice  pod „8397“ .

768g

Z A M IE N IĘ  trz y  pokoje, 
ko m fo rt, w  C horzow ie Ba
to rym  na Chorzów. O fe rty  
C zy te ln ik  Chorzów pod 
„P iln e " . 8438

P o k o j e

JEDEN lub  dwa pokoje  t  
używ alnością ku ch n i poszu
ku ję . Zgłoszenia: te ł, 320 70.

4B5g

R U PIEĆ  kaw a le r poszukuje 
po ko ju  Z n iekrępu.iaeym  
rte jśc iem  od zaraz w Cho
rzowie, za w ysok im  w yna
grodzeniem  m iesięcznym , 
Zgłoszenia: B u rkow i??  A n 
ton i Chorzów I I  F lo ria ń 
ska 40, 853R

PRACUJĄCE m ałżeństwo 
poszukuje  kom fortow ego 
nieum eblow anago poko ju  
w  B Y T O M IU , U żywalność 
łaz ienki, kuchn i- N a jch ę t
n ie j śródm ieście. L is ty  DZ. 
Zachodni B y tom  POd „7 i7 "

WEŁNY
JEDWABIE
poleca

H urtow n ią  W łókienn icza 
„M O D N E  T K A N IN Y “  

Ł Ó n Z , P io trkow ska  91,
te l. 220-48. (3579)

z g u b i o n o  zielone praw o 
jazdy  N r. 18*50. Żukow sk i 
Tadeusz, G liw ice , Z iem o
w ita  17. 605od

ZNALEZIONO dnia 
' lic

... „  5. X .
zegarek: p a rk  Kościuszki, 
godz. 17. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  „9873“ . 742g

ZG U BIO N O  1 zniżkę k o le jo 
wą, Ścierka A n to n i So no- 
w iee, M bdrzajow ska 29. 7SSg

/G U B IO N O  opraw kę ze
garka męskiego dn ia  7. 10. 
rano w  ry n k u  w  K a to w i
cach. Ż w rp t w ynagrodzenie 
K atow ice , podchorążych 3, 
m . 1, te l, 337-80. 78Dg

ZG U B IŁE M  książkę R K U  
Phorzów ns nazwisko Lan 
ger E dw ard . 765g

PO KO JU sub lokatorsk ieco
szuka rzem ieś ln ik . cena 
oboję tna . O fe rty : „D z ie n n ik  
Z achodn i" K a tow ice  ond 
„8305“ . 773g

m g  I ZG UBIO N O  k s rtę  re je s tra 
cy jną  wydaną przez R K U . 
P ińczów  na nazwisko Zu - 
wala W ładysław , zamiesz
k a ły  w  Głuchołazach,

6063d

PO KO JU um eblowanego z 
używ alnością ku ch n i poszu
k u je  m ałżeństw o, dobrze 
zapłaci. W iadom ość: te lp f. 
362-83. 780g

K A W A L E R  sam odzielny po
szuku je  p o ko ju  um eb low a
nego (bez m eb li) z n iek rę - 
pu jącym  w ejściem ) w  K a 
tow icach lub  Załężu. Cena 
obojętna. O fe rty  do „D z ien 
n ika Zach K a tow ice  ood 
„9915“ . 782g

Z A  PRACĘ pó łdn iow a w  
dom u (księgowość, ra chun 
kowość) oddam pokó j um e
b low a ny  lub  nauczę ang ie l
skiego. n iem ieckiego. O fe r
ty : C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„9945“ . 820g

G o t ó w k a

G O TÓ W KA
PO W AŻN Y  zakład rzem ieśl 
n iczy  z p e łn ym i u p ra w n ie 
n iam i, o raeu jący w yłączn ie  
dla In s ty tu c ji P aństw ow ych 
w ydz ie rżaw ię  lub  p rzy jm ę  
na 50»/o z konieczną w spół
pracą. Poważne o fe r ty : A d 
w oka t D r F ilas iew icz. K a to  
w ice. u l. D w orcow a 13, tel. 
363-55. 862g

ZG UBIO N O  dowód osobi
sty n r 154 na nazwisko Ga- 
Wlas Ferdynand, B renna 
161, pow. Cieszyn. e080d

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
ko le jow ą  n r  314 — 387 b i
le t okrężny, ka rtę  ro w e ro 
wą, w ystaw ione na nazw i
sko Janota B ron is ław a, 
zam w  Skoczowie, G órny 
B ó r 504. 6081d

ZG U B IO N O  dowód osobi
s ty  N r 412 na nazwisko 
G reń Jan, B renna 49, pow.
Cieszyn. 6082d

ZG U B IO N O  dowód osobi
s ty  na nazw isko Skrąd A g
nieszka, B renna 404, pow 
Cieszyn. 6083d

KORESPONDENCYJNE
k u rs y  ję zykó w  obcych. In 
fo rm ac je : Warszawa. B rac
ka 18—26 . 5907d

PIES w ilc z u r B-miesięczny 
do sprzedania. W iadomość: 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  lub  
Sosnowiec. 792g

„A E R O " pó łc iężarow y w 
do brym  stanie, nowe ogu
m ien ie , okazy jn ie  sprzedam. 
Te l. 337 36. 798g

D zierżaw y

W Y T W Ó R N IA  M E TA LO W A
(sztance mech. agregat i  ca
łe urządzenie) do w yd z ie r
żaw ien ia lu b  połowa do 
sprzedania w  Zakopanem. 
Bliższe w iadom ości: Zako
pane, S ędzim ir, pensjonat 
„H a la m a ". 6027d

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  6 u b ika 
c j i  na cele b iu row e  w  cen
tru m  K a tow ic . O fe rty ; Czy 
te ln lk  K a tow ice  pod „988' .

m g

Z a m i a n y

D O M E K  5 poko i z w ygoda
m i i  przeszło morgą ogrodu 
w  S ieradzu zam ienię na po
dobny lu b  kup lę  w  o k o li
cach po łu dn io w ych  K a to 
w ic . O fe rty  do D zienn ika 
Zachodniego K atow ice  pod 
„9839". 795g

Lokale handlowe

140 m> PARTEROW E Jasne 
loka le  hanfllow o-przem y- 
słowe do w yna jęc ia  od za
raz za zw ro tem  rem ontu . 
O fe rty  do C zyte ln ika  w  
B ie lsku  pod „Ś ró dm ie 
śc ie ", 6098d

M IE S Z K A N IE  3 poko je  k u 
chnia , rozkładow e, dobra 
dzie ln ica, z m eblam i, od
stąpię w  B y to m iu . O fe rty  
Dzień. Zach. B y tom  pod 
„S . 35“ . 839g

Z A M IE N IĘ  za zw rotem  k o 
sztów Jeden pokó j z ku ch 
n ią  w  śródm ieściu K a to w ic  
na dw a lub  trz y  poko je  z 
kuch n ią  w  K a tow icach  lub  
na jb liższe j oko licy . W iado
mość, te l. N r  331-61. 860g

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it
kową wyucza do ca łkow ite ] 
pewności b ilansow ej K a to 
w ice, P lebiscytow a 3 daw 
n ie j 1 M aja 8. 588»d

TO W ARZYSTW O  S tenogra
fó w  Staszic urządza ku rs  
s ten og ra fii w  S IE M IA N O 
W IC AC H . Zgłoszenia co
dziennie od 16—1« w  Domu 
Społecznym , 3 M a ja  15. 793g

Zguby i kradzieże

ZG U B IO N O  re je s tra c ję  R. 
K . U., k a rtę  de m ob ilizacy j- 
ną. K a lw a k  Jan. 6042d

z a g i n ą ł  pies, w ildfcur 
czarny, podpalany, odpro
w adzić za w ynagrodzeniem . 
Jelenia Góra, S ta lina 49.

6029d

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tr 
w ydana przez R K U . Koźle 
na nazwisko B a rtko w sk i 
Józef, w ieś B ąków , pow 
K lu czb o rk . 6933d

ZG U BIO N O  dowód osobi 
s ty , k a rtę  re je s tracy jn ą , 
książeczkę tożsamości ko 
n ia  U jso ły . L u d w ik  J a-
n o t  a, U jso ły . 6037d

ZG U BIO N O  zaświadczenie 
re je s tra cy jn e  R KU.. w yda
ne w  Łodzi. Matías Ryszard, 
K łodzko, Łukasińsk iego 71 
m . 9. BOJftd

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
p racy, Ubezpieczalni. Zw , 
Zawodowego, oraz Inne do
ku m e n ty  osobiste w ydane 
na nazwisko ŁE B E K  D om l- 
cela, B y tom , G ro ttge ra  5.

721g

ZG U B IO N O  dowód osobi
sty, leg itym ac ję  Zw iązku  
Zawodowego, dowód p ra 
cy ka rtę  re je s tracy jn ą  
R K U , 3 od c in k i zam eldo
wania na nazwisko Form a 
P io tr  i A n d rze j, W ałbrzych , 
Nowe M iasto, u l. Ż y m ie r
skiego 88 . 6088d

ZG UBIO N O  dowód tożsa
mości z b ile tem  okreso
w ym  na nazw isko K ub ica  
Paweł, Czernica, u l. B i
skupa 6087d

ZG UBIO N O  w szystk ie  do
ku m e n ty  na nazw isko Ma
rla  K u rczyk , zamieszkała 
B ia ła . Paderewskiego S. 
U czc iw y znalazła proszony 
o zw ro t za w ynagrodze
niem . 6102d

ZG U B IO N O  dowód w o lne j 
jazdy  tra m w a jow e j, na naz
w isko  św is ta k  M arta B y - 
lo m , W olności 47 . 833g

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re je s tracy jn e  
R K U . K rakó w -M ias to  z r .  ■ 
1945 na nazwisko D r. Z d z i
s ław  Obrzud, po r. rez.. K ra 
ków . 758g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw ate lstw a 
polskiego n r . 842 na nazw i
sko Leksy A lfre d , Zabrze, 
W olności 557. 730g

Z A M IE N IĘ  4 poko je  K a to 
w ice cen trum  na 4 — 5 L i-  
go ta -B ryn ów . Zgłoszenia 
C zy te ln ik  K atow ice , 3 M a
ja  12 pod „M ie szka n ie "1.

SlOld

OD D AM  dwa oddzielne po
ko je  K a tow ice  śródm ieście 
za m ieszkanie 1—2 p o ko jo 
we z kuch n ią  w  K atow icach 
lub  oko licy . Zw rócę koszty 
rem on tu . L is ty  C zy te ln ik  
K a tow ice  N r. „8920“ . 771g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 1/2 
poko jow e z ko m fo rte m  w  
K atow icach na 2 lu b  1-po- 
ko jow e  z ko m fo rte m  w  Cho 
rzow ie  I.  O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod „9894“ . 784g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie dwu 
pokojow e kuchn ia  w  K a to 
w icach na 3 poko jow e z 
przynależnościam i w  po łud 
n iow e j części K a tow ic . O- 
fe r ty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod „9947“ . 822g

POSZUKUJE się 4 -5  poko
jow ego m ieszkania w  K a to 
w icach za zw ro tem  kosztńw 
rem ontu . O fe rty  na leży skła 
dać do P o lsk ie j A genc ji 
P rasowej — B iu ro  Ogłoszeń, 
K atow ice, św. Jana 11 pod 
„P iln e “ , 60Ud

ZG UBIO N O  w szystk ie  do
ku m e n ty  osobiste. Łaskaw y 
znalazca proszony jest o 
zw ro t za wynagrodzeniem . 
M aksalon G erard. K n u ró w  
I I ,  pow. Rybi-iik. 717g

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra 
c y jn ą  R K U . Legnica, odc i
nek zam eldowania L u b in  
Legn ick i, na nazwisko Jó
zef Miazga. Jelenia Góra.

S045d

ZG UBIO N O  odcinek w y 
m eldow an ia z Gdańska na 
nazw isko Helena U rbanek.

6046d

ZG U BIO N O  leg itym ac ję  
Ubezp. Spot., m e trykę  ś lu 
bu. oraz fo to g ra fię  na naz
w isko  Eugeniusz Za krzew 
ski. Znalazca proszony o 
zw ro t za w ynagrodzeniem . 
Jelen ia Góra, W yzw olenia 
Narodowego 4. 6047d

ZG UBIO N O  dowód PKP 
w yd . przez D O KP Gdańsk 
na nazwisko Dobosiew icz 
Anna, zamleszk. W ałbrzych .

6048d

ZG U BIO N O  patent I I  U rzę
du Skarbowego Sosnowiec 
N r. 142603. W róbel Józefa. 
S y n o w ie c , M odrze jow rka
25. 754g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re j. R K U  K a 
tow ice  na nazwisko W yży
ko w sk i S tanis ław  n r. 1917.

764g

U N IE W A Ż N IA M Y  zagin ioną 
okrągłą pieczątkę Zarządu 
M ie jsk iego Zw iązku  M ło
dzieży P o lsk ie j w  G łucho
łazach. "  6064d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne zielone praw o jazdy  na 
nazw isko C w ie rtka  Zdz i
sław. K atow ice . 852g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
— d o w ó d ' osobisty, ka rtę  
re jes tr, w ydaną przez R. K . 
U. Żyw iec, P łoskunka W oj 
ciech. R ycerska Górna pow  
Ż yw iec. 8093d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tra cy jn ą  w yda 
ną przez R K U  Gniezno na 
nazwisko Chrzanow ski W ła
dys ław , u r . 11. X . 1920

8095d

U N IE W A Ż N IA M  ka rte  po
średnictw a pracy. Czech 
Wandą, Sosnowiec, Kacza 
11. V71g

R ó ż n e

FO TO G R AFIE  nagrobkowe, 
porcelanowe w yko n u je :
„F o to ce ra m ika " Warszawa. 
S ikorskiego 33. In fo rm a c je  
lis tow ne . 593ld

K U R SY KO SM ETYC ZN E
W alew skie j, zapisy: Gabi
net K osm etyczny. K a to w i
ce, M ariacka 33, te l. 325-84.

7l3g

D OKTOROM  G B U B IE ,
Ć W IE K O W I i K W IA T K O W 
S KIEM U  oraz rios trom  szpi
tala św. Jadw ig i w  Chorzo- 
■„:e tą droga składam  ser
deczne podziękow anie za 
u ra tow an ie  życia żony. 834g

BM W , części zam ienne do 
w szystk ich typów . O ryg i
nalne p ierścienie kom pre . 
syjne i  o liw n e  na składzie. 
Bolce i  buksy o ryg ina lne  
do w szystk ich  typów . M ała 
D ąbrów ka, Oświęcim ska 22.

814g

D ZIE C K O  3-mieslęczne O d 
dam na w , -"ność. Oferty-: 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„9950". 82Sg
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B udapeszt. W ę g ie rs k i Z w ią z e k  
B o k s e rs k i u s ta l i ł  ju ż  sk ła d  d ru 
ż y n y  re p re z e n ta c y jn e j, k tó ra  
spo tka  się d n ia  16 bm . w  B u d a 
peszcie z  re p re ze n ta c ją  P o lsk i. 
B a rw  W ę g ie r b ro n ić  będą (od w a 
g i m usze j do c ię ż k ie j) : B ednay, 
H o rv a th , F a rka s , B u d a y , Bene I, 
Sza lay, K apoesci, M ih a y i.

W  d ru ż y n ie  w ę g ie rs k ie j b ra k  
je s t d w ó ch  m is trz ó w  o lim p ijs k ic h  
C s jka  —  w  w adze ko g u c ie j i 
P app ‘a —  w  w adze ś re d n ie j, k tó 
rz y  w y k a z u ją  o s ta tn io  w y b itn y  
spadek fo rm y . N ie m n ie j je d n a k  
d ru ż y n a  w ę g ie rska  je s t b. s iln a  i 
za w ie ra  n a zw iska  da lszych  ucze
s tn ik ó w  O lim p ia d y  lo n d y ń s k ie j.

R e p rezen tan t w  w adze p ió rk o 
w e j F a rk a s  odpad ł w  tu rn ie ju  
o l im p ijs k im  ju ż  w  p ie rw sze j e l i 
m in a c ji,  p rz e g ry w a ją c  n ieznaczn ie  
n a  p u n k ty  z późn ie jszym  m i
s trzem , o lim p ijs k im  i  zw ycięzcą  
A n tk ie w jc z a  —  W ło ch e m  F o r .  
m e n ti. D ru g i z o lim p ijc z y k ó w  — 
Bene I  w  w adze p ó łś re d n ie j p rze 
g ra ł p ie rw szą  sw o ją  w a lk ę  z do 
s k o n a łym  C zechos łow ak iem  T o r .  
m ą .

R e p re ze n ta n t W ę g ie r w  wadze 
p ó łc ię ż k ie j K apo e sc i w y e lim in o 
w a n y  zosta ł w  w a lce  o w e jśc ie  do 
ć w ie rć f in a łu , p rz e g ry w a ją c  nrzez 
techn iczne  k . o z późn ie jszym  w i 
ce m is trze m  A n g lik ie m  S co tt‘em.

K atow ice. W  p ią te k  o godz. 16 
p rz y b y ła  d o  K a to w ic  s p e c ja ln ym  
sam o lo tem  e k ip a  p iłk a rs k a  R u 
m u n ii.  E k ip a  lic z y  20 osób łącz
n ie  z se k re ta rze m  g e n e ra ln ym  
R u m uń sk ie g o  Z w ią z k u  P i łk i  N oż
ne j, V a s ile  i  tre n e re m  B a ra tk i.

Goście ru m u ń s c y  za m ieszka li w  
h o te lu  „P o lo n ia “ . W  sobotę od
b y l i  o n i k r ó tk i  tre n in g  na s ta d io 
n ie  „R u c h u “ , po czym  z w ie d z ili 
je d n ą  z h u t  cho rzo w sk ich .

*
K a t o w i c e .  C złonek k o m is ji,  

trzech  P Z P N  p. K ru g  u s ta li ł  de
f in i t y w n y  s k ła d  re p re z e n ta c ji P o l 
s k i na n ie d z ie ln y  m ecz z R u m u 
n ią  w  C horzow ie . S k ła d  te n  przed 
s ta w ia  się nas tępu jąco : S k ro m n y , 
B a rw iń s k i,  Janduda , G a jd z ik , 
P a rpan , W aśko ,; M o rd a rs k i, C ie 
ś lik , K o h u t, G racz, P rzećhe rka .

P ZLA  z a tw ie rd z a  
d y s k w a lif ik a c ję  
Ł o m o w sk ieg o

Warszawa. (SAP). Zarząd P Z LA  
za tw ie rdz ił , uchwałę gdańskiego 
O ZLA , d yskw a lifiku ją cą  Dornow
skiego na 3 m iesiące z zawiesze
n iem  na rów nież 3 m iesiące za od
mowę s ta rtu  naszego m iotacza w  
zawodach okręgowych w  Poznaniu.

f iu  m u  n i ww K a to w ic a c h

Kto broni barw Polski?Przed meczem w Budapeszcie

Skład Węgrów ustalosy

(pod wło&»..
Ele

N ie  m a nic bardzie j melancho
lijnego, ja k  s tary afisz. M ó w i on
0 rzeczach m inionych, przebrzm ią  
łych  i  n ieaktualnych , rzeczach 
nikom u absolutnie n iepotrzeb
nych. Przypom ina jakiegoś sur
realistycznego i  wziętego z m a
rzeń  sennych kupca, k tó ry  o feru 
je  tak ie  tow ary , ja k  zeszłoroczny 
śnieg, n iebieskie m igdalk i czy w o 
dę w  w łasnym  kolanie. Jest w  
ta k im  afiszu coś z kostium u tea 
tralnego, wiszącego w  zakurzonej 
szafie, w zględnie n aw et ze stra 
cha na w róble, stojącego w  polu  
późną jesienią. D aw no ju ż  pole 
zostało zaorane, w róble  zapom 
n ia ły , że k iedyko lw iek  coś tam  ja 
dły, a strach stoi nadal zupełnie  
zapom niany i na nic n iezdatny.

I  cóż nam  z tego, że na przyk ład  
w  październ iku  czytam y zapo
w iedź meczu, k tó ry  odbył się w  
lipcu, albo o w ie lk ie j akadem ii, 
która p rzebrzm ia ła  jeszcze w  
czerwcu.,.?

N ic .
A  jednak czytam y o tych  i  o in 

nych rzeczach, przechodzim y obok 
przedstaw ień teatra lnych, dawno  
ju ż  oklaskanych, obok koncertów, 
zapom nianych n aw et przez w yko 
nawców, obok zebrań, zwołanych
1 odbytych Bóg już  w ie  kiedy.

N iek tó re  tak ie  stare afisze m a
ją  jak iś  specjalnie d ługi, aczkol
w ie k  n iczym  nie uzasadniony ży 
w ot. P rzyk le jone w  tak im  czy in 
nym  ju rę  caduco w ybranym

gia
miejscu tk w ią  tam  n ieraz ju ż  nie 
miesiące, a le  la ta  całe. I  n ik t  się 
nad n im i n ie  u litu je , n ik t ich nie 
zedrze, n ik t nie pomoże zejść im  
w  szlachetny, godny uczciwego 
afisza sposób w ęd ró w k i do grobu 
—  to znaczy zaraz na drugi dzień  
po zapow iadanym  term in ie .

Już nie chodzi tu ta j o tzw . este
tykę, an i o porządek. Chodzi w ła 
śnie o to, że ta k i afisz musi się 
chyba strasznie męczyć. W ie  on 
przecież na pewno, że jest za w a li
drogą, że za jm u je  w  najbardzie j 
niekonsekw entny sposób miejsce, 
potrzebne dla innego, nowego 
afisza, w ie, że w  najlepszym  w y 
padku może budzić u przechodnia 
ty lko  obojętność, a często w ie lką  
iry tac ję , gdy tenże przechodzień  
zw abiony lite ra m i czy barw ą  
przeczyta, że te lite ry  i  b arw a od
noszą się do rzeczy dawno m in io 
nych —  jednym  słowem  afisz w ie, 
że ju ż  daw no um arł, a m im o to 
u d a j  e, że żyje. To udaw anie jest 
dla niego chyba najgorsze...

D latego też w ięc w y , co dbacie 
o rozk le jan ie  afiszów, dbajcie też 
o to, by afisze po spełnieniu swe
go pięknego i  szlachetnego zada
nia o trzym yw ały  po zgonie także  
uczciwy pogrzeb. M ie jc ie  litość 
nad n im i i  nie pozwólcie się sta
ruszkom  męczyć —  .jeszcze po 
śmierci.

Bo to jest n ieludzkie!
N IE J A K I X .

Sosnowiec (w e l). —  Przedm ecz 
m ię dzyp a ń s tw o w e g o  s p o tka n ia  
R u m u n ia  —  P o lska  w  C ho rzow ie  
w  d n iu  10 bm . odbędzie  się po 
m ię d zy  re p re z e n ta c ja m i je d e n a 
s tk a m i ju n io ró w  Ś ląska  i  Z ag łę 
b ia . D o sp o tk a n ia  tego  k a p ita n  
Z a g łę b io w sk ie g o  O Z P N  w y z n a 
czy ł n a s tęp u ją cych  g ra czy : w  
b ra m ce  P ow ą zka  (U n ia ), w  o b ro 
n ie  M a s łó ń  (U n ia ) i  G ra b o w s k i 
(R C K S ), pom oc W a n ik  (U n ia ), 
K a rb o w n ic z e k  (B ry n ic a ), S zatan

się popiera 
S P O R T

W K Ł O D Z K U
K łodzko. Od naszego stałego Czy

te ln ika  w  K ło d zku  o trzym aliśm y 
lis t  z następu jącym i uw agam i: 

„Jeden z na jlepszych graczy p iłk i 
nożnej i kp t. d rużyny tu t. S. K . S. 
„N ysa“  środkow y pom ocnik Konop 
ka Józef, doznał onegdaj podczas 
meczu złam ania nogi. Lekarz uznał 
na tu ra ln ie , że w łożenie nogi w  gips 
n ie  w ystarcza; Konopka m usi co- 
na jm n ie j k ilk a  tygodn i odpoczywać 
i być zw o ln ionym  od pracy. N ieste
ty  zarząd S półdz ie ln i R oln iczo- 
H andlow ej w  k ło d z k u  p rzy Z w iąz
ku  Samopomocy C hłopskie j jest in 
nego zdania. Konopka, .m imo złama 
nia nogi m usi nadal chodzić do. p ra 
cy, ponieważ, ja k  m u powiedziano 
— „sp o rt je s t sportem, a praca —  
pracą“ .

Zaznaczyć należy, że „N ysa “  jest 
k lubem  spółdzielczym, oraz że K o 
nopka jest znanym  działaczem spor 
tow ym  na tu t. te ren ie  i posiada 
srebrne odznaczenie za pracę w  te j 
dziedzinie. Jem u przede w szystkim , 
jako  byłem u tren e ro w i zawdzię
czać także należy w ejście „N y s y " do 
A  k lasy D. O. Z. P. N . ■ 

A bstrahu jąc od tego wszystkiego 
nawet, n ie  rozum iem y ja k  można 
kogoś zmuszać do pracy, skoro le 
karz poleca m u bezwzględny odpo
czynek i  leżenie przez pew ien czas 
w  łó żku !“

(R C K S ), a ta k  F ede row icz , M a 
je w s k i (U n ia ), U zn a ń sk i (C za rn i), 
G ło w a c k i (P łom ień ), O pasow sk i 
(C zarn i). R e ze rw o w i: D z iu ro w ic z , 
Je z io rn y , W iszek i  R zeszutek.

Przed zlotem
lekkoatletów ZSRR
Warszawa. Zarząd P Z L A  postano

w ił  wezwać na obóz do W arszawy 
najlepszych lekkoa tle tów  i  le kko - 
a tle tk i. G rupa ta będzie jeździła  
w raz z ekspedycją lekkoa tle tów  ra 
dzieckich po całym  k ra ju  w  ciągu 
2-tygodniowego pobytu  sportowców 
ZSRR w  Polsce.

W raz z lekkoa tle tam i P Z L A  za
m ierza wysłać na te  zawody wszyst 
k ich  trene rów  lekkoatle tycznych, 
k tó rzy  w  ten sposób będą m ie li o- 
kazję obserwować doskonałych spor 
tow ców  radzieckich.

Z udziałem olimpijskich mistrzów 
Mistrzostwa szirm iercze  

P O L S K I
Warszawa. W dniach 22,23 i  24 pa

ździe rn ika  br. odbędą się we W ro 
c ław iu  szerm iercze m istrzostw a Pol 
sk i w  ko n ku re n c ji m iędzynarodo
w e j. P o lsk i Zw iązek Szerm ierczy, 
k tó ry  w  roku  bieżącym  obchodzi 
25-lecie swego istn ien ia ,, im prezie  
te j nadaje specja ln ie uroczysty cha
rak te r. Dowodem tego jest objęcie 
p ro te k to ra tu  nad zawodami przez 
M in is tra  Przem ysłu i H and lu  H ila 
rego M inca.

W  zawodach wezmą udzia ł szer
m ierze węgierscy z m is trza m i o lim 
p ijs k im i G erevichem  i E lek Ilioną , 
oraz Kovaezem -i Pappem na czele. 
Czechosłowacja przysyła  n a jle p 
szych swoich szerm ierzy z Rybką, 
L inha rdem , Skivą, Szulcową i W o lf 
fową. Z po lsk ich  zaw odników  w y 
stąpią n a jw y b itn ie js i szerm ierze 
K a tow ic , W arszawy, Łodzi, K ra k o 
wa i Poznania.

D ru g i d z ień  tu rn ie ju  AZS
G o ś c i e
z a t f r u n i a n S

W arszaw a. W  d ru g im  d n iu  m ię 
dzynarodow ego  tu rn ie ju  w  p iłce  
ręczne j z o k a z ji ju b ile u s z u  30_le- 
c ia  A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  S por 
tow ego, rozeg rano  na k o rc ie  cen
tra ln y m  „L e g i i“  dalsze spo tkan ie  
w  p iłc e  s ia tk o w e j i  ko szyko w e j 
d ru ż y n  że ń sk ich  i  m ęsk ich.

W  s ia tkó w ce  d ru ż y n  m ęsk ich  
A Z S  W arszaw a p o ko na ł, po zacię
te j i  s to ją ce j na d o b ry m  poz io 
m ie  grze, A Z S  W ro c ła w  w  s tosun
k u  2:0 (15:13, 15:13).

W  koszyków ce  m ęsk ie j ru ty n o 
w a n y  zespół Z Z K  (Poznań) z w y 
c ię ż y ł m łodą  d ru ż y n ę  a ka d e m i
k ó w  w a rsza w sk ich  w  s to su nku  
37:24 (20:10).

W  s ia tkó w ce  żeńsk ie j S leska

wygrywają
O stra va  p o ko na ła  H K S  (Łódź) —  
2:0 (15:3, 15:13). N a  t le  doskona
ły c h  zaw odn iczek  czeskich P o lk i 
w y p a d ły  na ogół s łabo i  je d y n ie  
w  d ru g im  secie n a w ią z a ły  w a lk ę , 
p ro w a d zą c  n a w e t 13:7.

W  p iłc e  k o szyko w e j d ru ż y n  żeń 
sk ic h  A W F  (Budapeszt) p o ko na ł 
A Z S  W arszaw a w  s to su nku  47:14 
(25:7). G ra  s ta ła  na b. s ła b ym  po
z iom ie . M ło de  z a w o d n ic z k i p o l
sk ie  ra z i ły  b ra k ie m  z g ra n ia  i  b y 
ły  bezradne w obec szyb kch  i  d u 
żo le p ie j s trz e la ją c y c h  z a w o d n i
czek w ę g ie rsk ich .

W  s ia tkó w ce  m ę s k ie j „S p a rta “  
(P raga) p o ko n a ła  Csepel (B u d a 
peszt) w  s to su nku  2:0 (15:3, 15:12).

3 6 )

S tą d  też w  w ię kszośc i w y p a d k ó w  n ie  w ia d o m o , 
gdzie  i  w  ja k im  czasie d a n y  d o k u m e n t się uka za ł. Po d ru g ie  — p rz y  
m aso w ym  g ro m a d ze n iu  m a te r ia łó w , ja k ie  n a ra s ta ły  m u  w  rę k u , 
pa n  P o w o n d ra  o d k ła d a ł do a rc h iw u m  p rzede  w s z y s tk im  a r ty k u ły  
obszerne, k tó re  u w a ża ł za is to tn e , k ró tk ie  n a to m ia s t n o ta tk i i  
w z m ia n k i w y rz u c a ł po p ro s tu  do kosza. S k u tk ie m  tego w  c a ły m  
jego  m a te r ia le  p rze ch o w a ło  się b a rdzo  n ie w ie le  dan ych  i  fa k tó w . 
Po trzec ie : także  i  p a n i P o w o n d ro w a  p rz y ło ż y ła  r ę k i do ca łe j te j 
sp ra w y . O to, g d y  p u d ła  pana P o w o n d ry  w y p e łn ia ły  się z b y t g ro ź 
n ie  —  c ichcem , w  ta je m n ic y , w y c ią g a ła  część w y c in k ó w  i  rzuca ła  
je  do p ieca. A  p o w ta rz a ło  się to .p a rę  ra z y  do ro k u .

U ra to w a ły  się w ię c  ty lk o  te, k tó ry c h  te m p o  p rz y b y w a n ia  n ie  
b y ło  ta k  szybk ie , a w ię c : d ru k i m a la b a rsk ie , tyb e ta ń sk ie , k o p ty j-  
skie . D ru k i te  za ch o w a ły  się w  ko m p lec ie , n ie s te ty  je d n a k , w obec 
b ra k ó w  w  naszym  w  ty m  k ie ru n k u  w y k s z ta łc e n iu , n ie  na w ie le  
m ogą n am  się one p rzydać . S tąd  też m a te r ia ł,  ja k i  z zakresu  h i 
s to r ii sa la m a n d e r pos iadam y, je s t dość szczup ły, ta k  ja k  n a  p rz y 
k ła d  k s ię g i h ipo teczne  z V I I I  w ie k u  po C h rys tu s ie  lu b  ja k  w y b ó r  
p ism  p o e tk i Saro. R acze j p rz y p a d k o w o  p rze ch o w a ła  się p e w n a  ilość 
d o k u m e n tó w  z tak ie g o  czy innego  o d c in ka  tego o lb rzym ie g o , ś w ia 
tow ego  zagadn ien ia . P o m im o  w s z e lk ic h  tru d n o ś c i u d a ło  n a m  się 
zg rom adz ić  je  w  rozd z ia le  pod ty tu łe m : „P o  s to p n iach  c y w il iz a c ji“ .

I I .

PO S T O P N IA C H  C Y W IL IZ A C J I  

H is to ria  salam ander

W o w e j h is to ry c z n e j epoce, ja k ą  na  p a m ię tn y m  w a ln y m 'z e b ra 
n iu  T o w a rz y s tw a ' E ksp o rtow eg o  P a c y f ik u  p ro ro c z y m i s ło w y  zapo
w ie d z ia ł G. H. B ondy , m ó w ią c  o re a liz u ją c e j się u to p i i —  n ie  m o 
żem y ju ż  fa k tó w  h is to ry c z n y c h  m ie rz y ć  w  ra m a ch  se tek czy dz ie 

s ią tk ó w  la t,  ja k . się to  p ra k ty k o w a ło  w  d o tychczasow ych  d z ie ja ch  
św ia ta , lecz w  ra m a c h  k w a r ta łó w , k ie d y  to  u k a z y w a ły  się k w a r 
ta ln e  sp ra w o zd a n ia  s ta tys tyczne . W  te j dob ie  fa k ty  h is to ryczn e  
m a ją  cechy —  je ś li  m ożna ta k  pow ie d z ie ć  —  rzeczy n a  m ia rę  b fc r 
b rz y m a ; s tąd  te ż  te m p o  h is to r i i  w z ra s ta  w  sposób n ie z w y k ły  (w e 
d łu g  ob licze ń  m n ie j w ię c e j p ię c io k ro tn ie ) . P o p ro s tu  dz iś  n ie  m o 
żem y czekać p a ru se t la t, b y  ze św ia te m  s ta ło  się coś z łego  czy do 
brego. N a  p rz y k ła d  w ę d ró w k i n a ro d ó w , k tó re  k ie d y ś  w lo k ły  się 
p rzez  k i lk a  w ie k ó w , p rz y  d z is ie jsze j o rg a n iz a c ji tra n s p o r tu  m ożna 
b y  d e f in ity w n ie  z a ła tw ić  w  c ią g u  trze ch  ła t ;  inacze j ca ła  sp raw a  
n ie  k a lk u lo w a ła b y  się. P o dobn ie  m a  s ię  sp ra w a  z l ik w id a c ją  C esar
s tw a  R zym sk ie g o ," z ko lo n iz a c ją , n o w y c h  lą d ó w , z l ik w id o w a n ie m  
In d ia n  i  in n y m i.  W szys tko  to  dziś d a ło b y  się p rz e p ro w a d z ić  w  
znaczn ie  szybszym  te m p ie , g d y b y  s p ra w y  te  z lec ić  b o g a tym  tru s to m  
p rze m ys ło w ym . O lb rz y m ie  sukcesy s y n d y k a tu  sa la m a n d e r i  jego  
po tężn y  w p ły w , na  lo sy  ś w ia ta  są b e z w ą tp ie n ia  w  te j dz ie d z in ie  
p rz y k ła d e m  do n a ś la d o w a n ia  d la  p rzysz łośc i.

.Tako p rzyk ła d  posłużyć może w  te j m ierze , p ierw szy w yc inek  
ze -zb io rów  pana P ow ond ry :.

R Y N E K  S ALAM AN D E R .

(C TK). W edług osta tn io  w ydanego przez Salamander - Syndicate 
sprawozdania kw arta lnego, ob ró t salam andram i w zrós ł o 30°/„. W 
ciągu osta tn ich trzech m iesięcy dostarczono oko ło  70 m ilio n ó w  sa
lam ander przede w szystk im  do A m e ry k i P óln. i  S rodk., do Indo- 
ch in  i  do w łoskiego Somali. W na jb liższym  czasie rozpoczną się 
prace p rzy  pog łęb ian iu  i  poszerzaniu K ana łu  Pańamskiego, rozbu- 

, dow ie p o rtu  w  G uayaąu il i  l ik w id o w a n iu  m ie lizn  i  ska ł podw od
nych  w  C ieśnin ie Torresa. W pracach tych , p rzy  pobieżnym  ob licze
n iu . trzeba będzie przenieść na inne m iejsce ponad 8 m ilia rd ó w  m e
tró w  sześciennych z iem i. B udow a w ie lk ic h  w ysp (baz lo tn iczych ) na 
l in i i  M adera — B erm udy p ro jek tow a na  je s t na przyszłą w iosnę. Z a 
sypyw an ie A rch ipe lagu  Wysp M a riany  w  re jo n ie  m a n d a tu ; japoń
skiego postępuje naprzód; dotychczas uzyskano 840 tys ięcy  akrów  
nowego tzw . lekk iego lądu stałego pom iędzy w yspam i T in ia n  i  Sai- 
pan. W zw iązku z rosnącym  popytem , salam andry trzym a ją  się m o
cno w  cenie, a m ianow ic ie : Leading 81, Team 630. Podaż dostateczna.

H is to r ia  sa la m a n d e r od samejgo za czą tku  ty m  je s t znam ienna , 
że b y ła  ona d ob rze  i  ra c jo n a ln ie  zo rgan izow ana . N jw ię k s z a  w  ty m  
zasługa, chociaż je d yn a , s y n d y k a tu  sa lam ande r. P rzyzn a ć  na leży 
ró w n ie ż , że ta kże  w iedza , f i la n tro p ia ,  o św ia ta , p rasa  i  in n e  c z y n n i
k i  w z ię ły  n ie m a ły  u d z ia ł w  rozsze rzan iu  i  postęp ie  zag a dn ie n ia  sa

cJZrts&ty sd&„ Dziennika"
Kilim et rou/a 

kabała
Pragnąłbym  zw rócić  uwagę Re

d a kc ji na zagadkową sprawę odle
głości ta ry fo w e j P K P  na przestrze
n i G liw ice  — K raków .

1. Na b ile ta c h 1 K atow ice  — G liw i
ce wzgl. G liw ice  — K atow ice  za
znaczona jest odległość 25 km . Ce
ra  no rm a lna  b ile tu  I I I  k i. — 80 zł.

2. Odległość (na b ile tach) K a to w i
ce — K ra kó w  — 73-km  — cena 240 
zł. Powyższe dane można w  każdej 
c h w ili sprawdzić także w  urzędo
w ym  cenniku wyw ieszonym  na 
dw orcu  w  Katow icach.

3. Odległość G liw ice  — K ra kó w  
w ynosi n ie  98 km , ja kb y  to w y n i
kało z sumowania 73 +  25, lecz 101, 
a na, n ie k tó rych  b ile tach  100 km . 
Cena b ile tu  G liw ice  — K ra k ó w  w y 
nosi 340 zł. Tak więc, jadąc z G liw ic  
do K rakow a, opłaca się w ykup ić  
n a jp ie rw  b ile t do K a to w ic  (80 zł) 
następnie wysiąść i w  Katow icach  
wziąć b ile t do K rakow a (240 zł), co 
jes t eh; ba jedynym  w  swoim  rodzą 
ju  curiosum . A le  to  nie wszystko.

4. W  urzędow ym  rozkładzie  jazdy, 
ważnym  od 3. 10. 1943 — 14. 5. 1949 r. 
(tabela 201 i) podana jes t < dległcść 
z K a to w ic  do K rakow a  — 65 km. 
W tym  samym rozkładzie  jazdy 
(tabela 211) podano na odmianę od
ległość K a tow ice  —r G liw ice  27 km .

Nadesłał inż B. R. z K a tow ic  
*

P. S. Sprawa powyższa jest bar
dzo p rzyk ra  dla m łodzieży s tud iu 
jące j w  K ra ko w ie  a m ieszkającej w  
G liw icach  wzgl. odw rotn ie , gdyż 
wobec n iew łaściwego wyznaczenia 
odległości G liw ice  — K ra kó w , m ło 
dzież ta tra c i praw o do u lgowych 
k a r t m iesięcznych.

Sprawa om yłek w  k ilom etra  
ko le jow ym  była poruszana prteS 
nas na tym  m ie jscu już  k ilkakro  - 
nie. Ostatnio D yre kc ja  PK P w  
tow icach w y jaśn iła , iż  obecnie sPe 
cja lna  kom isja  M in is te rs tw a  Koma 
n ik a c ji opracowuje now y wykaz 
o d '- - '  ‘ -h, k tó ry  będzie
zaw iera ł w ie le  zm ian w  porównańu* 
z o V. w i '  * -G nem rzeczy.

W edług in fo rm a c ji w ładz ko le i0'  
w ycli,  do uporządkowania o d le $ 0'  
ści. na b ilc * ic h  będzie można pteU' 
stąpić dopiero po ostatecznym usta- 
b ilizo w a n iu  odległości ta ry fo w yc 
z ch w ilą  ukazania  się zapowiedzia
nego przez M in is te rs tw o  nowego WV 
kazu odległości ta ry fow ych . A  wiQc 
czekajm y c ie rp liw ie  na now y w y
kaz, k tó ry  oby się ukazał ja k  na j
rych le j.

Dalsza lista ofiar 
na protezy

N a protezy d la  p. M a r ii  Dud®* 
ze wsi K obyla  w  pow. rybnic
k im , m a tk i czworga d z iee . Po
zbaw ionej obydwóch nóg powy' 
że j kolan w  ciągu m in ionej w o l
ny, spodziewającej się obecni® 
piątego dziecka a  zna jd u jące j S*® 
w  nad w yraz  ciężkim  położeni® 
m ateria lnym , w p łac ili w  diu® 
w czorajszym  w  redakcji: T . **• 
K atow ice zł. 300, M . Koeppling®rj 
K atow ice z!L 1.000, G enow efa S® 
ssacka. D ługopole zł. 500,
K ly ta , Chorzów zł. 1.000, M . 
K atow ice  zł. 500. Razem  zł. 3-3®*"

Dotychczasowy w y n ik  zbiór* 
zam yka się kw otą  zł. 17,145! 
ja k  w iadom o na zakup protez P°” 
trzeba 20.000 zł. Potrzeba jesz®* 
k ilk u  tysięcy złotych. Czytelnicy  
nie skąpcie w ięc datków ! Spra® , 
jest p ilna . Ked'

Mowy program nauczania

Reorganizacja liceów rolniczych
W a r s z a w a  (P A P ). W  roku  

szkolnym  1948/49 dokonane zo
stały zm iany w  organizacji szkol
n ictw a rolniczego o typ ie  lice 
alnym . Z m ian y  te dotyczą przede  
w szystkim  program u nauczania  
oraz specjalizacji liceów ro ln i
czych.

N a  ro k  szkolny 1948/49 opraco
wano ju ż  nowe program y naucza
nia, dostosowane do obecnych 
w arunków  społeczno -  po litycz
nych i gospodarczych. W  roku  
bież. zorganizowano typ y  liceów  
rolniczych, które zapew niając  
specjalność, jednocześnie dają  
możność do dalszego kształcenia  
się na wyższych uczelniach, 
w łącznie z uczeln iam i akadem ic
kim i.

W szystkie licea rolnicze zostały 
przeorganizowane z ogó lno-ro ln i- 
czych na licea specjalizujące w  
danej dziedzinie ro ln ic tw a. Ogól
nie szkoły rolnicze typu licealne
go zostały podzielone na sześć 
specjalności.

L icea rolniczo-ekonom iczne bę
dą szkolić m łodzież rolniczą do 
pracy ośw iatow ej na w si oraz

w yspecjalizu ją  uczniów w  dźje'  
dżinie produkcji ro lne j. D la  w*®' 
dzieży żeńskiej przeznaczone 
licea rolniczo-gospodarcze, kto* 
będą szkolić m łodzież żeńską “  
pracy w  zakresie gospodarstw
wiejskiego i  ośw iaty rolnie*®^ 
Licea produkcji roślinnej 
kształcą nowe kad ry  pracow®  
ków -ogrodn ików , ląjkarzy, 
rzy , w ik lin ia rzy , chm ielarzy  
D la  potrzeb hodow li zwie®2“* 
szkolić będą fachowców licea Pr ® 
d ukc ji zw ierzęcej. N au ka  w  W  
liceach obejm ie zagadnienia ** 
dow li dużego i drobnego inW®n 
tarza, ryb actw a  i pszczelarstwa- 

N a odcinek m echanicznej ®  ̂
sługi ro ln ic tw a  dostarczą I®®*1” ,., 
ców licea rolniczo -mechanice® ’ 
które m ają  za zadanie przyg®* 
wać p racow ników  traktorzysto ’ 
k iero w n ików  ośrodków maszyU. 
w ych oraz m leczarzy i  gorzelń

ków - „e
Licea rolniczo-adm inisiracyJ  

przygotow ują pracow ników  
spółdzielczości ro ln iczej, R®** j 
nis trac ji gospodarstw rolny®** 
biurowości tych gospodarstw.

za

no-

la m an d e r. Jednakże  s y n d y k a t sa la m a n d e r k o n s e k w e n tn ie  dzień 
d n ie m  zd o b y w a ł d la  sa lam ande r now e  k o n ty n e n ty  i  now e  w y b i'z 
p o k o n u ją c  lic zn e  p rze szko d y ,ta m u ją ce  ra c jo n a ln ą  ekspansję.

O p rzeszkodach  tego  ro d z a ju  ś w ia d c z y  na  p rz y k ła d  poniższa 
ta tk a , w y c ię ta  z p ism a  bez d a ty :

A N G L IA  W STRZYM UJE IM IG R A C JĘ  S A LA M A N D E R 7
t pedS™

(Reuter), Na in te rpe la c ję  posła Izby  Lo rdów , M r. J. JegO 
ośw iadczył w  d n iu  dzis ie jszym  S ir Samuel M andeville , że por*
K ró le w sk ie j Mości zam knął K ana ł Sueski dla w szelk ich tr.aig£neJ 
tów  salam ander, da le j, że nie zgadza się na za trudn ien ie  an i J 
salam andry na w ybrzeżach lub  na wodach te ry to r ia ln y c h  Wysp jesj 
ty js k ic h . P rzyczyną tych  rozporządzeń, ośw iadczył S ir Sannie - ^  i  
zarówno wzgląd na bezpieczeństwo b ry ty js k ic h  w ybrzeży, 
obow iązujące dawne praw a i  um ow y o zw alczan iu hand lu  n 
m ikam i. „ c ir  S**

Na pytan ie  członka pa rlam entu , M r. B. Russela, w y jaśn i* 
m uel, że stanow isko to  nie do tyczy jednakże do m in iów  h ry ty j 
an i ko lo n ii.

K w a r ta ln e  sp ra w o zd a n ia  s y n d y k a tu  w y k a z u ją  s y s te m ® ^  
k o lo n iz o w a n ie  p rz y  pom ocy sa la m a n d e r za to k  i  p o rtó w  In d i i  i  ^  
M ó w ią  one o z w ię ksza n iu  zasięgu na  w yb rzeża ch  A f r y k i  o raz -ej 
p a n s ji na  k o n ty n e n t a m e ry k a ń s k i, gdzie  w  Z a toce  Meksyk®®‘ n,  
p o w s ta ją  coraz now e, n a jb a rd z ie j nowoczesne le g o w is k a  sal® ^ e,  
de r. W  z w ią z k u  z  szeroką  fa lą  k o lo n iz a c ji,  s y n d y k a t w ysy ł®  j 0w® 
lic zn e  g ru p y  p io n ie rs k ie  sa lam ande r, ja k o  o d d z ia ły  awang®^ 
p rzysz łego  ekspo rtu . N a  p rz y k ła d  h o le n d e rs k i W a te rs ta a t 
w  darze od  s y n d y k a tu  tys ią c  s z tu k  sa la m a n d e r p ie rw szego  8® ¿ef 
k u , m ia s to  M a rs y lia  dos ta ło  b e zp ła tn ie  sześćset s z tu k  sala®1 
do oczyszczenia S ta rego  P o rtu , p ró cz  tego w ie le  in n y c h . nja

O d w ro tn ie  ja k  o s ied lan ie  się lu d z i na św iec ie , a k c ja  os . „p  ł e 
sa la m a n d e r p rze b ie g a ła  p la n o w o  i  ce low o. G d y b y  pozostaw i® 
s p ra w y  p rzy ro d z ie , a k c ja  ta  t rw a ła b y  d łu g ie  s e tk i i  tySi®® j 3c® 
Rzecz z ro zu m ia ła : s iły  p rz y ro d y  n ig d y  n ie  b y ły  ta k  p rz e w i“  j^d® 
i  ce low e, ja k  h ą n d e l i  w y tw ó rc z o ś ć  w  k o n c e p c ji lu d z k ie j.  
na  to , że znaczny p o p y t m ia ł w p ły w  i  na  rozrodczość sala®1 sZtuk 
Ilo ś ć  n a ry b k u  z je d n e j sa m icy  w z ro s ła  do- s tu  p ięćdz ies ięc iu  po- 
roczn ie . N o rm a ln e  s ta łe  s tra ty , ja k ie  w  p o g ło w iu  sa lam and  po
w o d o w a ły  re k in y , z n ik ły  n ie m a l c a łk o w ic ie , sko ro  sa lam and i-i gju- 
s ta ły  źaełpatńzone w  p is to le ty  p o dw odne  z k u la m i dum -du® *’ 
żące do o b ro n y  p rz e c iw  d ra p ie ż n y m  ryb o m .

(Ciąg dalszy n°

P re n u m e ra ta  m iesięczna z odbio rem na miejscu w K atow icach 120 złotych — z przesyłką pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 170 złotych. — P K O  K atow ice 111- 4950. P*
Dział Ogłoszeń:, K atow ice , ul. 3 M a ja  12, teł. wewn. 03. — P K O  Katowice IL I-4830, <
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